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Piątek, 21. Sierpnia 1903, 


Rok 98. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po pałudniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą [6 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Ozarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Soksłowskiego. Pasaż 
Hausmamna L 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


PA A ae 


- OZĘŚĆ URZĘDOWA 


Galie. Dyrekcya poczt i telegratów ze- 
zwoliła asystentom pocztowym: Stanisławo- 
wi Obarzanowskiemu w Rzeszowie i 
Baruchowi Einspruchowi w Dukli, na 
wzajemną zamianę miejse służbowych. 


Edykt. 

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona w 
skutek odezwy c. k. Dyrekcyi kolei państwo- 
wych we Lwowie z dnia 6 sierpnia 1905 
l. 266 komisya obchodowa wraz z rozprawą 
ekspropryacyjną dla projektowanej budowy 
toru dojazdowego do magazynu dla mostów 
wojennych na stacyi Przemyśl - Bakończyce, 
odbędzie się dnia 14 września 1908 o godzi- 
nie 9 rano na miejscu. 

Wykazy gruntów, która mają być wy- 
właszczone, wraz z planami. wyłożone bę- 
dą stosownie do przepisu $. 14 ustawy z 
dnia 18 lutego 1878 Dz. p. p. nr. 50, w kan- 
celaryi obszaru dworskiego w Bakończycach 
przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni, na ręce e. k. starostwa w Przemy- 
ślu lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsza nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 sierpnia. 


Wczoraj nadeszła do Lwowa radosna 
wiadomość o błiskiem przybyciu Najj. Pa- 
na do naszego miasta. 
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AD ASTRA. 
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DYWYUGŁOS 
PRZEZ 


ELIZA ORZESZKOWA i JULIUSZA ROMSKIEGO. 


ONE 


W PUSZCZY. 


NON 


Kl. mdły. 
(Ciąg dalszy), 


NGN 


Z małej żołędzi wyrasta dąb, którego 
podchmurne czoło usiewa ziemię tysiącem 
żołędzi. Z troglodyty, który jak równy z 
równym mocuje się z niedźwiedziem i suro- 
wy szpik wysysa z kości zwyciężonego zwie- 
rzęcia, przez długie koleje czasu czyni się 
Newton, podpatrujący ruchy ciał niebieskich, 
Rafael, zaklinający, na płótnia piękność nie- 
biańską, Petrarka, przedziwną muzyką słów 
kylan Ki kobietę, której ręki nigdy nie 
dotknął i — jeżeli chcesz — Petroniusz, arbi- 
ter elegantiarum, umiejący żyć i umierać 
pięknie. Jako przyrodoznawca, stokroć lepiej 
odemnie wiedzieć musisz, kuzynie, że natura 
w wiekuistej swej pracy twórczej, nie od bo- 
gactwa i rozmaitości ku ubóstwu i ujedno- 
stajnieniu postępuje, lecz, że wcale przeciw- 
nie, ramiona jej dźwigają małość, ubóstwo, 
jednostajność i nieświadomość ku potędze, 
bogactwu, zróżnicowaniu i temu szezeblowi 
uświadomienia się nietylko ciała, lecz i du- 
cha, na którym, królując ogólnemu pozio- 


miesiecznie 2 K. 78 h. — W miejscu: 
sięeznie 2 K, -- Prenumerata 


„Przewadnii naukowy | Hierarki“, 


„Pezewednik' prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Program pobytu Jego Ces. i Król. Mości 
jest następujący : 

Najj. Pan przybędzie w niedzielę 13 
września osobnym pociągiem ŚR 0 
godzinie 8 minut 50 rano do Lwowa. Na 
dworcu będą oczekiwać przybycia Najj. Pa- 
na Ich Ekseelencye Pan Namiestnik Andrzej 
hr. Potocki, Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, generał przydzielony do komen- 
dy XI. korpusu, komendant miasta i prezy- 
dent dr. Małachowski. 

Na dworeu ustawiona będzie kompania 
honorowa w paradzie. 

Z dworca uda się Najj. Pan powozem 
dworskim do katedry łacińskiej, gdzie wy- 
słucha cichej Mszy św., a następnie do gma- 
chu e. k. Namiestnictwa. W Namiestnictwie 
przyjmie Najjaśniejszy Pan przybyła celem 
przedstawienia się depntacye. Po ukończeniu 
przedstawień odjedzie Najjaśniejszy Pan z po- 
wrotem na dworzec, skąd nastąpi wyjazd do 
Komarna o godzinie 12 w południe. 


(Tygodniowy przegląd polityczny). 


Utworzenie namiostnictwa rossyjskiego na 
dalekim wschodzie, jest ważnym wypadkiem 
politycznym. Ukaz carski, ustanawiający nowy 
organizm administracyjny ogłoszono 12 b. m. 
w Petersburgu. Według ukazu generalne gu- 
bernatorstwo Amuru, "rządzone dotąd przez 

generał-gubernatora, zawisłego wprost od cen- 
tralnych ministerstw petersburskich Oraz pro- 
wincya Kuang-Tung będą tworzyły odtąd 
jednolity okrag, ulegający absolutnej niemal 
władzy namiestnika. Geograficzne warunki 
olbrzymiego wice-królestwa są dosyć szcze- 
gólne. I tak generał-gubernatorstwo Amuru, 
położone na północnym brzegu rzeki tej na- 
zwy, należało dotąd do właściwej Syberyi. 
Natomiast prowincja Kuang-Tung byla do- 
tąd formalnie częścią Chin. W niej to znaj- 
‘duje się Port-Arthur, leżący na półwyspie 


mowi sceny ziemskiej, stoją wieszeze, mędr- 
cy, boliaterowie ludzkości — nadludzie. 

Dla człowieka to prawo doskonalenia 
się, jak dąb w żołędzi, jak glob życiem ki- 
piący w bryle materyi ślepej i gluchej, 
zamknięte jest w tem właśnie, w co tak 
wzgardliwie zdajesz się nie wierzyć: w miło- 
ścii obowiązku. Daremnie szukalibyśmy siły, 
która by, od tych dwóch odosobniona, małość, 
złość i nieszczęście człowieka podnosić mo- 
gła do stanu wielkości, dobroci i szczęścia; 
nawet rozum i wiedza, pierwiastki szczytowe, 
tylko w skojarzeniu z niemi i przez nie na- 
tchnione, mogą spełnić to najtrudniejsze z 
zadań wszystkich, na jakie patrzy słońce 
ziemskie. 

Czy zauważyłeś kiedy, kuzynie, jak po- 
wszechnie rzyczy największe są zarazem naj- 
prostszemi? Obowiązek, to linia niezmiernie 
długa, lecz zarazem prosta. Winnam, więc 
płacę; wzięłam, więc zwracam. Ciało moje, 
z ziemi tej, z jej powietrza, kłosów, owoców, 
ze słońca, które nad nią świeci. Duch mój 
ze zbiornika duchowego, który z trudem i 
bólem, bez miary, ni cyfry, zgromadziły po- 
marłe „pokolenia narodu mego. Jak sznur żó- 
rawi w oddal, tak płynęły one w górę ku 
dobru i światłu; temu zawdzięczam, że bar- 
barzyństwo nie gnie mi karku do ziemi, a 
oczom wznosić się ni» przeszkadza ku mlecz- 
nym szlakom wysokich pociech i uciech. 
Z kolei, jestem wspólnie z pokoleniem ró- 
wieśnem żórawiem lecącym w dal jeszcze 
dalszą, w wyż jeszcze wyższą. Mogęż zwinąć 
skrzydła dla tego, aby osiąść nad żerem 
obfitszym ? Nie byłże-by to wstyd? Nie był- 
że-by żal? Wstyd zjadać za darmo plon, wy- 
dobyty z pod ciężkiej tłoczni życia przez 
mnóstwo sere i woli! Żal rozstać się z tymi, 
którzy lecą i walczą, gdyż bodaj dla tego 
tylko żyć warto, aby z nimi razem lecieć i 
wałezyć ! 
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zagraniczna: 
wszystkich iannych państwach 3 K. 89 h. miesięcznie. 

dodatek miesięczny do 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczai i miesięczni za dopłatą pierwsi i K. 50 hal., drudzy 60 hal. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K, półroeznie iG K, kwartalnie 8K, 
rocznia 24 K., półrocznie 12 K„ kwartalnie % K., mie- 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


„Gazety Lwowskiej“, otrzymaja cało- i 


Liao-Tung. Prowineya ta przeszła w ręce 
Rossyi tytułem „dzierżawy“. Wiadomo zaś, 
że takie ustępstwa pod tytułem dzierżawy są 
tylko nową formą rzeczywistych ustępstw te- 
rytoryalnych. Tak więc namiestnictwo azya- 
tyekie Rossyi składa się z dwóch odrębnych 

części, oddzielonych jedna od drugiej calą 
rozciągłością Mandżuryi. Admirał Aleksiejew, 
dawny komendant w Port-Arthur, a dzisiej- 
szy namiestnik, będzie nieograniczonym pra- 
wie panem terytoryum, większego od całych 
Niemiec. 

Naczelnik administracyi cywilnej, nie- 
zależny zupełnie od rządu petersburskiego, 
najwyższy wódz armii i doty Oceanu Spo- 
kojnego, umocowany do samodzielnego po- 
dejmowania rokowań dyplomatycznych ; z pań- 
stwami sąsiedniemi, zjednoczy w swoim ręku 
wszystkie nici społócznego, ekonomicznego i 
wojskowego życia na podległym mu obsza- 
rze. Będzie to niejaka analogia ze stosun- 
kiem, w jakim znajduje się wicekrólestwo 
indyskie do Anglii. Namiestnik dalekiego 
Wschodu będzie mniej więcej tem, czem wi- 
cekról Indyj. Ten zawisł wyłącznie od lon- 
dyńskiego Zndia- Ojfice, tamten zostaje wyłą- 
eznie pod luźną dosyć zresztą kontrolą spe- 
cyalnego komitetu, utworzonego w Peters- 
burgu pod osobistem kierownictwem cara. 

Znaczenie polityczne nowej kreacyi jest 
widoczne. Rossya nie kryje się już z tem, 
ze sprawy Azyi Wschodniej są jej sprawami 
i że nie myśli w tych yi ustępować 
z drogi jakimkolwiek rywalom. Stworzono 
nowy szczebel azyatyckiej potęgi w Rossyi. 
Ani Chiny, na których koszt materyalny po- 
wstał świeży człon wielkości państwowej Ros- 
syi, ani Japonia i Anglia, dla których każdy 
zewnętrzny sukces północnego mocarstwa 
nad brzegami Pacyfiku objawia się równo- 
czesnem zaćmieniem ich tamtejszego wpły- 
wu, nie potrafią obronić się przed uczuciem 
żalu i niecłizyci w obec najnowszego ukazu 
cara. 

W Prusach stanęła na porządku dzien- 
nym sprawa wyborów sejmowych. Mają się 
odbyć podobno w końcu października, a no- 


Ale to jeszeze nic. To jeszeze chłodne, 
oschłe, niemocne. 
cos, co obowiązkowi, jak ogień żelazu, „Aadaje 
ciągliwość 1 sprężystość, co jak żyła kru- 
szezowa skałę, przerzyna go tęczą blasków, 
co z niego, jak stal z krzemienia, krze- 
sze iskry. Musi być w tem jeszcze pr awdziwy 
nerwus rerum, ta najwyższa racya ludzkich 
czynów, którą ty, kuzynie, nazywasz — baśnią. 

Długo, długo, na kamieniu kunigaso- 
wego zamczyska siedząc, myślałam : sąż ba- 
śnią te wielkie, przeczyste pola, po których 
zakrętnych drogach unosił mię dziś mój Avis? 
Sąż baśnią szumy kłosów, deszcze kwiatów, 
potoki świateł i woni? Jestże baśnią mro- 
wisko ludzi, którzy z grzbietami zgiętymi ku 
ziemi, w upałach lata i znoju, za całą resztę 
Lidzkości spełniają robotę jej — naj pokorniej- 
szą ? Jestże baśnią pokora przeznaczeń tych 
ludzi tak przedziwnie sprzędziona z podsta- 
wową ważnością pełnionej przez nich czyn- 
ności? Sąż baśnią ich żywe serca, pomarsz- 
czone twarze, uśmiechy, któremi witają na- 
dzieję, i westchnienia, któremi ją żegnają? 
Sąż baśnią ich dzieci niewinne, starce siwo- 
włose, znikomość istnień ich i niezawodność 
śmiertelnych godzin ? 

Więc może baśnią są te jądra prawdy 
historycznej, które poezya owija przędzą po- 
dań i pieśni, napełniając niemi, jak moty- 
lami podzwrotnikowymi, nizkie chaty i gle- 
bokie lasy ? Sąż baśnią wspomnienia? uzy 
jest baśnią nić, wiążąca w ciągłość pokole- 
nia i wieki? Baśniąż są chwały, w snach 
zjawiające się upokorzonym? Jestże baśni» 
nieszczęście, przed które. głosu chyli się 


nizko, jak przed żałobnym oltarzemh ao 


Jeżeli to wszystko baśń. c 
Suknie szeleszcząca? Ręka... 
długie? Wesołe zabawy, śród przy 
tonach muzyki balowej, pary, guu._. zbie- 
gają się tempem walcowem, aby FoR graf 


02 m0 ramion 


| we Lwowie Passł #sasmanna |. 9. 


Jednorazowe inseraty obliczają się pa 14 hal., 
kilkorazowe po {2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe 
titową, ogłoszenia zaś tahclarynana | liczhowe po 
20 ti. od josnega wiersza miery pofitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów a przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokałowskiega 
i w biurze Lu- 
dwika Plońna ul Karzla Ludwika L 8; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varennę. 


m OOO GE ZA 


wy sejm zbierze się w Berlinie zapewne, jak 
zwykle, koło połowy stycznia. Rząd nie wy- 
dał i prawdopodobnie nie wyda swojego ha- 
sła wyborczego. Taką samą objektywność za- 
chował już w obec czerwcowych wyborów do 
parlamentu. Za to konserwatyści podnieśli 
sztandar walki przeciw socyalistom, którzy 
po raz pierwszy wezmą czynny udział w sej- 
mowej kampanii wyborczej. Liberali zaś je- 
szcze wstydliwie, ale coraz to wyraźniej, przy- 
znają a ochoty sojuszu z partyą socyal- 
no-demokratyczną. Osłaniają to roztropnem 
i ostrożnem twierdzeniem, że pierwsze ucze- 
stnietwo tej partyi przy wyborach należy zu- 
żytkować na rzecz jedynego wielkiego zadania 
publicznego w Prusach — to jest walki z re- 
akcyą. 


Pierwsze kroki Piusa X., nie pozwala- 
jące oczywiście na wysnuwanie Jakiehkol- 
wiek wniosków eo do politycznej wytycznej 
Jego rządów, spotykają się przecież z legio- 
nem najdziwaczniejszych, najbardziej opty- 
mistyczny ch albo wręcz im przeciwnych 
przypuszczeń o przyszłości polityki Stoliey 
świętej. Najwięcej domysłów rozszerza prasa 
na temat stosunku Papieża do Włoch, chcąc 
z czynów i zachowania się patryarchy weneckie- 
go wyciągać logiczne premisy dla czynów 1 
zachowania się biskupa rzymskiego. Najpowsze- 
chniej szerzone bywa oczekiwanie i przekonanie, 
że pierwszym objawem pojednawczego jako- 
by usposobienia Watykanu do Kwirynału ma 
być cofnięcie mon expedit, zezwolenie katoli- 
kom włoskim na czynny udział w konstytu- 
cyjnem Życiu królestwa włoskiego. Trze- 
żwiejsi sądzą, ża ów krok, podyktowany Tz6- 
komo chęcią ustępstw, będzie przecież wstę- 
pem do powstania stronnictwa katolickiego 
we Włoszech, jakiegoś włoskiego centrum, 
które może niedługo na bieg polityki wło- 
skiej zyskać wplyw tak ważny i doniosły, 
tak szutecznie zamiary i politykę antyko- 
ścielną libaralnych rządów krzyżujący, jak 
wpływ wywarty w ciągu ostatnich lat 
dziesięciu przez centrum parlamentu w Ber- 
linie na zamiary i plany berlińskiego rządu. 
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prawa natury z napisem: on i ona, wykonać 


Wtem jeszcze musi być | z lakoniznem jej przedczłowieczego stylu ? 


Tak, niezawodnie, są to również realności nie- 
zaprzeczona, lecz pomiędzy realnościami jest 
hierarchia i dla każdego wybór wolny. Ja wolę 
tamte. Dla mnie w tem, co baśniami nazywasz, 
nawet baśń nie; jest baśnią, ani mitologia zbio- 
rem tylko baśni, bo wypala się w niej ogniwo, 
wiążące ludzi z ziemią i z przeszłością, świe- 
cąc jak nieśmiertelna lampa boża, rozpostarta 
po stuleciach ludzkiej doli i niedoli. Powiem 
po prostu: ja baśń | czat nad życie i 
więcej jeszcze, bo nad szczęście, bez którego 
życie jest bardzo trudnem. 

Kocham ją w zapachu świeżo zoranej 
ziemi i w śpiewie skowronka, w szeleście kło- 
sów, w szumie lasów, w mgłach nad łąkami, 
w aiene i krzyżach przydrożnych, w 
białych całunach sniegu, w czerwonych ża- 
rach zachodu, w świtach sinych i gwiaździ- 
stych nocach. 

Kocham ją w chmurach budujących po- 
sępne sklepienia nad jesienią gorejącą bron- 
zem i szkarłatem, w gniazdach i falach, we 
wrzosach i różach, obłokach i echach, w ta- 
jemniezem piśmie drobnych zmarszczek, któ- 
remi wichry okrywają rozłogi białych piasków 
iw tej bardziej jeszcze tajemniczej sieci, 
którą żywe korzenie cisów dawno zmarłych 
oplątują głębokie spody mojej rodzinnej 
puszczy. 

Kocham ją — tę baśń — w ludzkich łzach, 
nadziejach, myślach, czynach, snach złotych 
i kamiennych dolach, w rozpromienianiach się 
i przygasaniach jej chwały, w jej bohaterach, 
myślicielach i poetach, w tem co było i co 
będzie, a nadewszystko, najsilniej, najwier- 
niej, najdumniej, najrzewniej, kocham ją w jej 
nieszczęściu... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


AG K krajowej Kady Szkolnej, 


PAP ADIA 


Prezydyum e. k. Namiestnictwa przy- 
znało Hilaremu Ochniczowi, nauczycielowi 
w Brzegach w okręgu samborskim i Fran- 
ciszkowi Łastowieckiemu, nauczycielowi w 
Liszni w okręgu drohobyckim medal hono- 
rowy, ustanowiony z okazyi 50-letniego ju- 
bileuszu Najmiłościwszych rządów Jego Ces. 
i Król. Apostolskiej Mości. 

C. k. Rada szkolna krajowa zatwier- 
dziła nominacyę ks. Włodzimierza Czyrow- 
skiego na duchownego członka obrządku gr. 
kat. do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Rohatynie, oraz wybory: Józefa Głodkiewicza 
nauczyciela w Podhorkach na reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do c. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Kałuszu ; Fryderyka Schae- 
dla na reprezentanta wyznania ewangelickie- 
go do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Tłu- 
maczu. 

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała zastępeami nauczycieli w szkołach śre- 
dnich: Juliana Serafinowicza dla gimnazyum 
w Rzeszowie; Jana Stachnika i Adama Da- 
neckiego dla gimnazyum w Dębicy; Henry- 
ka Galasa dla gimnazyum w Jarosławiu; 
Piotra Dubika dla gimnazyum w Drohobyczu. 

W szkołach ludowych: Jadwigę Stan- 
elikównę nauczycielką 5-klasowej szkoły żeń- 
skiej w Bieczu; Jana Gątkiewicza nauczycie- 
lem kierującym 2-klasowej szkoły w Poro- 
ninie. 

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
2-klasowych: Marye lwańcównę w Otynio- 
wiecach; Erazma Gąsiorowskiego w Gawłu- 
szowicach; Stefana OCepucha w Milatynie 
starym. 

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych: Annę Buezakównę w Skwarza- 
wie nowej; Dyonizę Pomerańską w Szwaj- 
kowcach; Stanisławę Styrnównę w Kołpeu; 
Juliana Hrycaka w Sienkowie; Annę Jebavy 
w tanach; Eugenie Bahrównę w Wilezy- 
skach; Stanisława Wnęka w Połomyi; Anie- 
ię Stańkowską w Łyskowie. 

C. k. Rada szkolna krajowa przenio- 
sła: Erazma Falkiewicza nauczyciela 4-kla- 
sowej szkoły pospolitej męskiej połączonej 
z wydziałową im. Cesarza Franciszka Józefa 
do 4%-klasowej szkoły ludowej męskiej im. 
św. Mikołaja w Krakowie a Mieczysława 
Bobrzyńskiego nauczyciela szkoły ludowej 
im. św. Mikołaja do 4-klasowej szkoły po- 
spolitej męskiej połączonej z wydziałową im. 
Cesarza Franciszka Józefa w Krakowie; Kon- 
stantego Angerbauera nauczyciela kierujące- 
go 2-klasowej szkoły w Raciechowieach na 
równorzędną posadę do 2-klasowej szkoły w 
Dąbrowie; Kazimierza Zalasińskiego nauczy- 
ciela kierującego 2-klasowej szkoły w Omolasie 
na równorzędną posadę do £-klasowej szko- 
ły w Laskowej; Józefa Puszkara nauczy- 
ciela kierującego 2-klasowej szkoły w Ba- 
tiatyczach na równorzędną posadę do 2-kla- 
sowej szkoły w Sopowie; Stefana Trompe- 
teura nauczyciela 1-klasowej szkoly w Bo- 
ryszkowcach na równorzędną posadę do 1- 
klasowej szkoły w Juryam polu. 


10) 


A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


nannan 


C óRE.A. 


(Z francuskiego). 


(Ciąg dalszy). 


SRODA 


III. 


Zaledwie podróż do Lannion zadecydo- 
wang została, pani Korentyna żałowała już 
swojej obietnicy. 

Była zdenerwowana, blada, niezdolna! 
zająć się niczem, prócz własneimi swemi tra- 
piącemi myślami, gdy w cztery dni później 
weszła wraz z córką na pokład „Alliance“, 
małego angielskiego parowca, pełniącego słu- 
żbę pomiędzy Saint-Hólier a Saint- Malo. 
Wyciągnięta na szezlongu z głową owiniętą 
szalem, wymawiała się lekkiem niezdrowiem 
wynikającem z kołysania statku, żeby oddalić 
Simonę. 

— Idź — rzekła — będę się starała 
trochę zdrzemnąć; poleżę, aż dopóki nie bę- 
dziemy w Saint Malo. 

I zaczęła rozmyślać z okrutnem wzru- 
szeniem, że straci swoje dziecko, że ją za- 
biorą, o tak! bez wątpienia! i rozpamiętywać 
wszystkie okoliczności, które się na to zło- 
żyły i słowa zamieniane z Simoną od tygo- 
dnia. 

Przerażenie opanowywało ją chwilami. 
A wtedy ręka jej, jakby rodzajem instynktu 
obrony, dotykała torbeczki podróżnej z ni- 
klowemi ozdobami, w której ukryła dowód 


C. k. Rada szkolna krajowa przeniosł 
w stan spoczynku: Jama Hawrota dyrektora 
4-klasowej szkoły ludowej męskiej w Sam- 
borze ; Ekmę Lemochównę nauczycielkę szko- 
ły żeńskiej w Oświęcimiu; Mieczysława 
Fialę nauczyciela kierującego w Rzęśnie pol- 
skiej; Teodora Bundziaka nauczyciela kie- 
rującego w Sopowie; Leona Misiaka nauczy- 
ciela w Turówce; Konstantego Sekunde nau- 
czyciela w Leszniowie. 

Pan Minister Wyznań i Oświaty uwol- 
nił Jana Wojciechowskiego, dyrektora e. k. 
żeńskiego seminaryum nauczycielskiego we 
Lwowie od obowiązków dyrektora e. k. Ko- 
misyi egzaminacyjnej dla nauczycieli szkół 
ludowych w Stanisławowie i zamianował go 
dyrektorem e. k. Komisyi egzaminacyjnej 
dla nauczycieli szkół ludowych i wydziało- 
wych we Lwowie, oraz uwolnił Juliana Zu- 
bczewskiego, dyrektora e. k. męskiego semi- 
narynm nauczycielskiego w Stanisławowie od 
obowiązków dyrektora c. k. Komisji egzami- 
nacyjnej dla nauczycieli szkół ludowych i wy- 
działowych we Lwowie i zamianował go 
dyrektorem ce. k. Komisyi egzaminacyjnej dla 
nauczycieli szkół ludowych w Stanisławowie. 

C. k. Rada szkolna krajowa wyłączyła 
gminę Zakrzówek w okręgu podgórskim z 
zakresu szkolnego w Dębnikach i zorgani- 
zowała osobną 2-klas.szkołę w Zakrzówku. 

C. k. Rada szkolna krajowa zorganizo- 
wała 1l-klasową szkołę w Michałkowie w o- 
kręgu kolomyjskim; i 1-klasową szkołę na 
przysiółku Szpilczyna ad Bóbrka w okręgu 
bobreckim. 


Po wyborze Piusa X. 


nn. 


Polit. Corresp., oceniając wybór Pa- 
pieża Piusa X. ze stanowiska swiecziego, ko- 
mentuje znaczenie tego wyboru i podaje kil- 
ka ciekawych szczegółów z przebiegu same- 
go konklawe, które ze względu na poważny 
charakter źródła zasługują na uwagę. 

Faktem jest nieodpartym — pisze Po- 
lit. Corresp. -— że postawienie i żarliwe po- 
parcie kandydatury kardynała Sarto nie wy- 
szło, jak dosyć powszechnie dotąd utrzymy- 
wano, z łona obozu zwolenników kardynała 
Rampolli, ale raczej jego przeciwników. Wy- 
bór patryarchy weneckiego stanowi przeto 
zwycięstwo tej ostatniej grupy. Były sekre- 
tarz stanu otrzymał w pierwszych głosowa- 
niach głosy wszystkich hiszpańskich i fran- 
euskich kardynałów. Wedle zapewnień z wia- 
tygodnego źródła franeuscy kardynałowie, 
byli przez czynniki najwyższe władzy w Pa- 
ryżu formalnie wezwani, ażeby głosowali za 
Rampoilą. Ten książę Kościoła byłby zape- 
wiie w końcu zwyciężył, aczkolwiek ani razu 
nia otrzymał więcej nad trzydzieści głosów, 
gdyby grupa przeciwna, której glosy były 
rozstrzelone, nie postawiła kandydata który 
potrafił nie tylko skupić na siebie głosy 
wszystkich przeciwników Rarapolli, alei zje- 
dnać sobie część głosów z jego obozu. 

Szczęśliwą było myślą wysunięcie w 
tym cełu patryarchy weneckiego, który z je- 
dnej strony odpowiadał ideałowi Papieża 


2 


ściśle kościelnego, czyli niepolitycznego, jaki 
przyświecał wyobraźni części biskupów wło- 
skich i zagranicznych, z drugiej zaś w o- 
czach zwolenników kardynała Rampolli po- 
siadał dostateczną miarę „nieprzejednania*, 
aby okazać się odpowiednim do piastowania 
tyary. 

Na stronę kardynała Sarto przechylili 
się kardynałowie austryaccy, węgierski i nie- 
mieccy, którzy dotąd głosowali na Gottiego, 
dalej otrzymał on głosy kardynałów franeu- 
skich i sporej liczby włoskich, którzy z po- 
czątku trwali przy kandydaturze Rampoll. 
W ten sposób zgromadziło się w końcu 50 
głosów za kandydatem Sarto, czyli o sześć 
więcej, aniżeli w roku 1878 otrzymał Le- 
on ATI. 


* * cd 


Do licznych sylwetek duchowych no- 
wego Papieża przybywa jeszcze jedna. Po- 
chodzi ona z pod pióra znanej literatki, pani 
G. de Montgomery, która z wilegiatury swo- 
jej w Iglo przesłała paryskiemu Figaro kil- 
ka rysów, charakteryzujących Piusa X., któ- 
rego poznała w swoim czasie w Wenecyi. 

Oto co pisze pani de Montgomery: 

„Duży, silny, majestatyczny, przypomi- 
nający wspaniałą postać nieodżałowanego Piu- 
sa IX; uprzejmy, życzliwy uśmiech opramie- 
nia jasne jego oblicze. Całe życie był do- 
brym, sprawiedliwym, skromnym aż do osta- 
teczności, mie rozpraszającym się w towa- 
rzystwie weneckiem, żyjącym na uboczu, za- 
jętym dziełami miłosierdzia, przyjmującym 
skwapliwie nieszczęśliwych z każdej warstwy 
społecznej, dającym więcej, niż mógł. 

Osobistość kardynała Sarta przedstawia- 
ła mi się zawsze jako wielka postać uśmie- 
rzyciela I rozjemcy, a kiedy w czerweu po 
raz ostatni miałam zaszczyt być przyjętą przez 
niego, nie sądziłam, że będę prorokiem, mó- 
wiąc, że gdy Leon XIII. będzie odwołany 
do Boga, głos powszechny miasta dożów w 
nim, w kardynale Sarto. wskaże następcę. 

Podczas pobytu mojego w Wenecyi by- 
łam świadkiem faktu, który dowodzi szcze- 
gólnej dobroci kardynała Sarta: młoda ko- 
bieta, należąca do kolonii enudzoziemskiej, 
mająca powód do utyskiwania na zachowa- 
nie się. pewnego oficera, a nie chcąca, jako 
dobra chrześcianka, doprowadzić do waśni, 
która mogłaby się zakończyć okrutnie, udała 
się po radę do kardynała Sarta; ten wziął 
ją pod swoją wysoką opiekę, wezwał do 
siebie oficera i wszystko zakończyło się po- 
kojem i zgodą. . 

Być może, że Pius X. potrafi uczynić 
dła nieszczęsnych rozterek, szarpiących naszą 
ukochaną Francyę, to samo, co umiał uczy- 
nić dla tej biednej kobiety, Francuski. Żywię 
w mem skromnem przeświadczeniu jaknaj- 
lepsze nadzieje dla Francyi wobec owego 
światła, jakio bije od Piusa X, wobec owej 
duszy tak wzniosłej. której godłem były 
zawsze: prawość i dobroć. 

Mówią, że Pius X. nie jest „polity- 
kiem“. Sądzę, co do mnie, że należy on do 
szkoły największych mężów stanu, ponieważ 
„czyni to tylko, co mówi*, 


Flota rossyjska 
na wodach tureckie 


A 


Wysłanie z Sebastopola statków rossyj- 
skich na wody tureckie wywarło w Konstan- 
tynopolu wstrząsające wrażenie. Według in* 
formacyi Now. Wrem. eskadra składa się % 
czterech pancerników: „Jekaterina II.*, „Tr 
Swiatitela“, „Rostisław*, „Dwienatceat Apo- 
stołow*, dalej z czterech łowców torpedo” 
wych i sześciu torpedowców. Eskadra od- 
płynąć miała na wody tureckie wczoraj wie 
czorem. í 

Pancernik „Katarzyna II.“ obejmuje 
10.000 tonn, „Tri Swiatitela“ 12.400 tonn, 
„Rościsław* 8.800 tonn, „Dwunastu Aposto- 
łów“ 8.100 tonn. 

Ta demonstracya floty może mieć dwa 
cele: może albo zwrócić się przeciwko dwom 
portom tureckim na wybrzeżu anatolskiem, 
zwłaszcza przeciw Trapezuntowi, albo też by 
skierowana ku przedarciu się przez Bosfor. 

W pierwszym wypadku zarówno Sino* 
pe, jak Trapezunt z zardzewiałemi swemi ar- 
matami, z chylącą się ku ruinie fortyfikacyą 
i otwaruiym portem byłyby wydane w Zu- 
pełności na łaskę rossyjskich okrętów. 

Inaczej rzecz miałaby się z t. zw. sfor- 
sowaniem Bosforu. 

I tu bowiem wprawdzie brak należy: 
tych środków ochronnych — do fortyfikacy! 
wedle planów Brialmonta nie dopuściły W 
swoim czasie wpływy rossyjskie a kilka do- 
brze skierowanych strzałów armatnich w puch 
może rozbić całą bateryę nadbrzeżną, — lecz 
Bosforu broni traktat londyński, a jeszcze 
bardziej własny interes Rossyi, która nie z6- 
chce przecie pokazać drogi innym moca 
stwom. Tak więc wątpić należy, by zastrze- 
żone sułtanowi prawo pozwalania na przejaz 
przez Bosfor tylko nieuzbrojonym okrętom 
wojennym, doznało szwanku. 

Jakiż więc cel ma Rossya, rozwijają - 
swą flagę na wodach tureckich? Trudno przy- 
puszczać, by szło jej o zaatakowanie Trape- 
zuntu, a jak wykazaliśmy, trudniej jeszcze 
podejrzywać o zamiar przebicia się przez Bo- 
sfor. Wobec tego nabiera cech prawdopodo- 
bieństwa pogłoska, że zmobilizowanie ros- 
syjskiej eskadry nie jest skierowane prze- 
ciw sułtanowi, jeno ma jego ochronę na celu. 

Podobno szefowie Albańczyków w Yildiz 
Kiosku i panisłamiczna, arabsko -syryjska 
kamaryla, zazwyczaj w ciągłych z sobą za- 
targach będące, obecnie podały sobie ręce 
we wspólnem oburzeniu z powodu ustępczo- 
ści sułtana i zbyt uległej w obee mocarstw 
postawy. U Albańczyków zakipiało poczucie 
narodowe, gdyż straceni w Monastyrze żan- 
darmi, byli ich ziomkami; Syryjezyków zaś 
prze do czynu fanatyzm religijny, gdyż wy- 
rok monastyrski nie zgadza się ani z „Ścheri* 
(religijnym kodeksem karnym), ani z ko- 
deksem świeckim. ; 

Tak więc być może, iż istotnie flota 
rossyjska wyruszyła w tym celu, by poha- 
mować zapędy kamaryli sułtańskiej. i 
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swojego uwolnienia, dokument sądowy, któ- | błękicie nieba i natychmiast wpłynęli do la 
rego treść snuła jej się w pamięci, jasna i | Rance, rzeki sz rokiej, wspaniałej, jasnej przy 


dobitna : 


„W imieniu narodu francuskiego, | skalistych wybrzeżach a błękitnej pośrodku, 


ponieważ śledztwo wykazało ważne powody... |z dalekim widokiem na ciemne lasy, podobne 
Dla tych powodów wydaje się separacyę dla | do fiordów Norwegii. 


małżonków L'Hóróec ze wszystkimi skutkami 


Wtedy Simona, zachwycona, wbiegła 


prawa, oświadczając, że matka będzie miała | po drabinie na pokład. Zdziwiona była, uj- 


wyłączną opiekę nad dzieckiem, które będzie 
obowiązana posyłać ojcu tylko pa miesiąc 
wrzesień...“ 

Czyżby śmiano w obec tego zabrać jej 
córkę ? Nie; ona miała za sobą siłę prawa, 
miała sąd. W razie potrzeby ucieknie się do 
tego środka. Powtarzała to sobie, a przecież 
pogrążała się ciągle w labirynt wspomnień, 
obaw, sprzecznych myśli, co miało ten re- 
zultat, że energia jej słabła a błędów po- 
pełnionych w przeszłości naprawić było nie- 
podobna. 

Simona z początku nie chciała opuścić 
matki, ale widząc ją nieruchomą sądziła, że 
na prawdę usnęła i wyszła na mostek nad 
pokładem. Podróżnych było niewiele. Simo- 
na stała oparta o żelazne balustrady, obró- 
cona twarzą w stronę wiatru, który unosił 
jej włosy, obok porucznika statku, maryna- 
rza irlandzkiego, którego obie z matką zna- 
ły z Saint-Hólier. I przez dwie godziny, pod- 
czas gdy statek płynął przecinając fale, z 
ciekawością. dziecka prosiła o rozmaite obja- 
śnienia o drodze jaką płyną, o kierowaniu, o 
wszystkiem. Porucznik opowiadał jej histo- 
rye morskie, uśmiechając się pod jasną brodą 
z pytań młodej dziewczyny i pokazywał jej 
rafy, z których jedne występowały nad wodę, 
a drugie niewidzialne, poznawano tylko po 
barwie i falowaniu wody. 

Wkrótce ukazała się Cezembre, krągła, 


jak kamień w pierścionku. Ziemia francuska, . 


zrazu jak mglisty pas oddalony, uwidocznia- 
ła się eoraz bardziej, nabierała kształtów i 
barwy. Dzwonica Saint-Malo ukazała się na 


rzawszy matkę na nogach, patrzącą na nią 
z uśmiechem przez szyldkretową lornetkę. 

— Qzyż nie piękna ta Bretonia ? 

Pani L'Hóróee odpowiedziała z mniej- 
szym zachwytem, ale z powagą, która ude- 
rzyła Simonę: 

— Tak, bardzo piękna. Dziwne robi 
wrażenie, nieprawdaż Simono, znaleść się 
nagle we Francyi ? 

I pogłaskała z lekka twarzyczkę córki 
ręką, ujętą w rękawiczkę. 

Prosto ze statku pani Korentyna wraz 
z córką wsiadły ña pociąg kolei żelaznej, 
ale zatrzymały się już w Plouaret. Nazajutrz 
dopiero, około dziesiątej rano, najętym po- 
wozem pojechały do Perros, okrążając Lan- 
nion. Pani Korentyna nie cheiała się na- 
razić na spotkanie z mężem i pragnęła uni- 
knąć nawet widoku domu na ulicy Pavé 
Neuf. 

Trzeba było objeżdżać przez wsie, dro- 
gami wijącemi się wokoło ferm. Jechali zwol- 
na; ranek bretoński miał właściwą sobie 
cechę słodką, przenikającą ale przyćmioną. 
Mgła, która przez całą noce kłębiła się na 
łąkach i dachach domów, wypełniała jeszcze 


doliny i dymiła z niskich krzaków, podczas, 


gdy słońce przypiekało już skaliste wyżyny, 
uwieńczone świerkami. 

Skowronki, których bardzo dużo bywa 
w tych stronach, unosiły się wysoko w gó- 
rę, żeby zobaczyć morze. Odgadywało się, że 
pora południowa będzie wspaniała, lecz krótka. 

Pani Korentyna, siedząc z prawej stro- 
ny w powozie, z początku była milcząca i 


roztargniona. Często rzucała szybkie spojrze- f 
nie na wzgórza, zasłaniające Lannion; oczy n 
jej ożywiały się, jakby w poczuciu niebez- 
pieczeństwa. Uczucie buntu i przekory uno- 
siło w górę tę małą główkę. Potem, chwi- 
lowe wzruszenie zacierało się; błękitne oczy 
chętnie błądziły po NTAN z dawna szcze- 
gółach drogi. Uspokojenie, pół uśmiech po- 
jawiał się na twarzy młodej kobiety. Pani 
Korentyna przejeżdżała tędy, którędy tyle i 
razy przechodziła jako dziecko, młoda dzie- 
wczyna, młoda mężatka... 1 
Gdy wzgórza Lannion, wyminięte dłu- 
gim zakrętem, zabłękitniały po za koczykiem, | 
gdy konie, ożywione wonią słonych wyzie- . 
wów morza, szybciej biedz zaczęły po drodze 


do Perros, wrażenie tej miejscowości zapa- p 
nowało nad wszystkiemi innemi. Pani Ko- 
rentyna zaczęła odpowiadać na pytania cór- | l 


ki, przypatrywała się ciekawie wszystkim | 
dzwonicom na horyzoncie, pochylała się | 
wraz z Simoną, żeby przeczytać na kamie- | 
niach przydrożnych liczbę przebytych kilo- 
metrów. Niepokoje znikły zupełnie; urok 
kraju rodzinnego działał wszechwładnie. Ma- 
tka i córka odnajdywały się wzajemnie, ze- 
spolone w jedną radość, która je czekała. ' 

Na stokach pogórków, sosny wznosiły 
w górę bukiety kolezastych liści, które sze- 
mrały. Przez ciasny otwór dolin, z których 
każda miała swój własny strumyk, pełen 
mięty, i fermę ukrytą między drzewami, mo- 
rze ukazywało się pomiędzy dwiema wysokie- 
mi ścianami skał, skąd dochodził świeży po- 
dmuch i widać było migotanie fal. Zbliżano 
się do Perros. i 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ruch zbrojny w Macedonii. 


O nowym zamachu na pociąg kolejowy, 
którego dokonali powstańcy w zeszły ponie- 
działek rano, podłożywszy na torze naboje 
dynamitowe, nadchodzą następujące szcze- 
góły: Katastrofa nastąpiła między stacyami 
Saloniki i Ristovać przy 48 klm. Pociąg był 
licznie zapełniony podróżnymi Pięć wago- 
nów zostało zupełnie zgruchotanych; szyny 
wyrwane wraz z progami, nasyp ziemny zni- 
sZczony na znacznej przestrzeni. Maszynista, 
prowadzący pociąg, jest ciężko ranny; także 
wielu podróżnych odniosło rany tak ciężkie, 
że życiu ich grozi niebezpieczeństwo. Po wy- 
buchu kilka wagonów stanęło w płomieniach, 
powiększając jeszcze grozę położenia. Deto- 
nacyę słyszano bardzo daleko. Według opo- 
wiadań naocznych świadków, miejsce kata- 
strofy ma wyglądać straszliwie. Wieczorem 
tego samego dnia doniesiono do Sofii, że kil 
ku podróżnych zmarło, skutkiem odniesio- 
nych ran. — Wszelki ruch pociągów między 
Saloniką a Skoplią chwilowo wstrzymano. 
Powstańcy rozesłali bowiem do naczelników 
stacyj listy z grożbą, że nie przepuszczą ani 
jednego pociągu na wspomnianej linii. 


x * 
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(Telegramy). 


Konstantynopol, 2” sierpnia. Liczba 
skoncentrowanych w Salonice (korpus III.) 
wojsk tureckich wynosi 170.000. 


Konstantynopol, 20 sierpnia. Am- 
basador rossyjski wręczył Porcie dalszą notę, 
w której domaga się, aby inspektor general- 
ny Macedonii Hilmi basza otrzymał urzędo- 
wnie ostrą naganę za swoje dwuznaczne po- 
stępowanie i z powodu nadużyć, jakich pod- 
władni urzędnicy dopuszczają się wobec chrze- 
ścijan. Ambasador austro-węgierski poparł 
ustnie to żądanie. 

Salonika, 20 sierpnia. Handel zupeł- 
nie ustał wobec systematycznego przerywa- 
nia przez powstańców komunikacyi w Mace- 
donii. Kupey tutejsi potracili ogromne sumy 
skutkiem udzielenia kredytu kapcom bułgar- 
skim, którzy odmawiają obecnie płacenia 
weksli. Ludność muzułmańska upatruje jedy- 
ną drogę wyjścia z krytycznego położenia w 
wydaniu przez Portę wojny Bułgaryi. 

Belgrad, 20 sierpnia. Na przyszłą nie- 
dzielę zwołano tu wielkie zgromadzenie lu- 
dowe. Na niem ma być poruszoną kwestya 
w jaki sposób możnaby przyjść z pomocą po- 


bratymczej i wogóle chrześcijańskiej, ludno- 
ści w Macedonii, której życie i mienie nara- 
żone są na coraz groźniejsze niebezpieczeń- 
stwa. 


Proces Humbertów. 


(Telegram). 


Paryż, 20 sierpnia. Podczas wczoraj- 
szej rozprawy przemawiał w dalszym ciągu 
generalny prokurator Biondel. Audytoryum 
było jeszcze liczniejsze, niźli onegdaj. Pro- 
kurator podniósł, że Roman i Emil Dauri- 
gnac popełnili oszustwo, podpisując pełnomo- 
enietwa imieniem nieistniejących Urawfordów. 
Dalej mowca zajmował się poszczególnymi 
wierzycielami Humbertów i oświadczył, że 
większość ich swych  pretensyj nie zgłosiła, 
wstydząc się, iż dała się tak łatwo wywieść 
w pole. Założenie bauku „Rente viagère“ 
było ogromnem szachrajstwem. W oszustwach 
tych czynny brał udział Roman Dawrignac; 
Emil Daurignac był wprawdzie mniej czyn- 
nym, jednakże i jego wina w tem oszustwie 
jest udowodnioną. Główną rolę odgrywali 
Teresa i Fryderyk Humbertowie. 

Ten ostatni zbudował rusztowanie ca- 
łego systemu oszustw, które Teresa wypeł- 
niła długim szeregiem czynów oszukańczych. 
Oboje więc wraz z Romanem i Emilem Dau- 
rignaciem, tworzyli towarzystwo oszustów i 
wyzyskiwaczy. 

Prokurator zakończył twierdzeniem, że 
oskarżeni dopuścili się zamachu na eudzą 
własność, podeptali zasady moralności i wy- 
rządzili dotkliwą krzywdę swojemu społe- 
czeństwu. 

Następnie zabrał głos obrońca La- 
bori. Powiedział on, że Teresa Humbert po- 
wierzyła mu tajemnicę całej sprawy i nie po- 
zwoliła jej wyjawiać aż do chwili, kiedy ona 
sama uzna, że nadeszła stosowna pora do jej 
odsłonięcia. Dalej wspomniał obrońca o zaufa- 
niu, jakiem władze sądowe i prywatni funkcyo- 
naryusze darzyli Humbertów i dodał, że przed- 
stawienie calej afery przez panią Humber- 
towę nie jest tak bardzo nieprawdopodobne, 
jakby sądzono, zwłaszcza, jeśli się przyjmie 
iż Orawfordowie noszą inne nazwisko, które 
jest dla patryotów nienawistnem. Omawiając 
stronę prawniczą, twierdził Labori, że fał- 
szerstwa według pojęć prawnych w ogóle nie 
zachodzą. 

Wieczorem rozprawę odroczono. Labori 
będzie dzisiaj dalaj przemawiał. 
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KRONIKA 


Lwów, 20 sierpnia. 


-- Bzkarlatyna, która dotąd panowała we 
Lwowie sporadycznie, przybrała w ostatnich dniach 
charakter nagminny. Obecnie jest 42 wypadków 
w leczeniu. W skutek epidemii zarządzono od- 
roczenie otwarcia wpisów do szkól ludowych i 
wydziałowych na razie do 15 września i urzą- 
dzono barak na Janmowskiem dla pomieszezenią 
chorych dotkniętych błonieą. 

Szkarlatyna rozpo.ciera się przeważnie w 
dzielnicach janowskiej, gródeekiej i żółkiewskiej. 
Dotychczasowy przebieg choroby jest u wszyst- 
kich chorych normalny, a mała liczba dotąd 
zaszłych wypadków nie daje powodu do zanie- 
pokojenia. To też wyżej wymienione daleko idące 
środki ostrożności, wydane wyłącznie w celach 
profilaktycznych, aby nie dopuścić do dalszego 
rozszerzania się szkarlatyny, dają rękojmię, że 
epidemia nie przybierze już groźniejszego cha- 
rakteru. 

— Nowa fundacya. Ś. p. Józef Ni- 
zicki, rzeczywisty ross. radca stanu zapisał te- 
stamentem 6000 rs. Uniwersytetowi Jagielloń- 
skiemu w Krakowie, a 5000 rs. Uniwersyteto- 
wi lwowskiemu. Oba te kapitały mają w obu 
Uniwersytetach tworzyć fundusze nienaruszalne, 
noszące nazwisko ś. p. testatora. Odsetki tych 
kapitałów wypłacać się ma tym najlepszym u- 
czniom, którzy po ukończeniu studyów, występu- 
jąc z Uniwersytetu nie mają w pierwszych cza- 
sach środków utrzymania. W braku takich 
uczniów Uniwersytety będą mogły rozporządzać 
odsetkami według uznania. 

Wykonawcą testamentu $. p. Niziekiego 
jest p. Stanisław Salis, właściciel dóbr w po- 
wiecie żytomierskim. 

— Wpisy. W wyższym zakładzie wycho- 
wawczo-naukowym p. A. dEndel rozpoczynają 
się wpisy dnia 29 b. m. (Lwów, ul. Akademi- 
cka 8). Przyjmuje się dzieci w wieku przed- 
szkolnym, przygotowując je według metody Froe- 
bła. Zakład obejmuje 7 klas, opartych na naj- 
nowszych planach szkół wydziałowych. Ponadto 
istnieją 5 wyższe kursa w celu uzupełnienia wy- 
kształcenia szkolnego, na których z pośród in- 
nych przedmiotów szczególny nacisk kładzie się 
na języki, historyę, geografię, literaturę polską i 
powszechną, estetykę, rysunki, malarstwo i ro- 
boty ręczne. Panienki, pragnące złożyć egzamin 
z rachunkowości państwowej lub maturę semi- 
naryalną, znajdą w zakładzie utrzymanie wraz 
z przygotowaniem do egzaminów. 

Zakład posiada duży, jasny lokal, który 
odpowiada wszystkim warunkom zdrowotnym. 


— Powrót kolonistek z Olszanki pod 
Krasnem nastąpi dnia 22 b. m., w sobotę po 
południu. Kolonistki przyjadą na dworzec Lwów- 
Podzamcze pociągiem, który staje we Lwowie o 
godzinie 5 min. 40 podług zegara lwowskiego. 
Rzeczy kolonistek odbierać będzie można w szkole 
im. św. Marcina. 

— Wycieczka do Budapesztu. We 
wtorek po południu wyruszyła od dłuższego już 
czasu reklamowana wycieczka do Budapesztu 
urządzona staraniem gal. Towarzystwa kolejarzy. 
Wyjechało niespełna 200 osób, wliczając w to 
orkiestrę, komitet i służbę. 

Prasę reprezentowali redaktorzy Karyka- 
tur, Reformatora i Dźwigni. 

Dzisiaj w nocy nadeszłe telegramy podają 
bliższe szczegóły powitania, jakiego doznała ta 
wycieczka w Budapeszcie: 

Wezoraj w południe przybyła tu wycieczka 
polska ze Lwowa. Powitały ją na dworcu sto- 
warzyszenia polityczne. Wygłoszono węgierskie i 
polskie przemówienia. Z dworca udali się wy- 
cieczkowcy powozami na wyspę Małgorzaty, gdzie 
odbył się bankiet i fastyn ludowy. 

Po przybyciu polskich gości muzyka lwow- 
ska, złożona z 85 członków, w malowniczych 
polskich strojach, udała się, grając marsza Ra- 
koczego przed pomnik Barossa. 

Kapela złożona z 17 cygańskich muzyk 
zagrała wśród owacyj ze strony polskich gości 
polski hymn narodowy. W odpowiedzi kapela 
polska zaintonowała hymn węgierski. 

Prezydent węgierskiego „Związku narodo- 
wego“ p. Józef Szeni powitał gości w języku 
węgierskim, a prezes budapeszteńskiego klubu 
polskiego dr. Ernest Kovacs w języku polskim. 
Ze strony polskiej wycieczki przemówił p. We- 
bersfead, zaznaczając, „że narody polski i wę- 
gierski już w wiekach średnich walczyły wspól- 
nie o wolność“. 

Następnie udali się wycieczkowcy częścią 
powozami, częścią pieszo do miasta. Pochód po- 
suwał się wśród szpalerów publiczności, witają- 
cej okrzykami przybyłych. 

Liczbę osób, które zebrały się przed dworcem, 
oceniają na 80.000. Cały pochód trwał 1'/, go- 
dziny. Na głównej ulicy przez całą godzinę tram- 
waye elektryczne nie kursowały. 

Na wyspie Małgorzaty odbył się po połu- 
dniu festyn ludowy, a następnie obiad dla gości. 

A Kalectwo. Dwunastoletni Tadeusz 
Kirschner, usiłując dostać się z rosnącego na 
ulicy Szymonowiezów kasztanu do ogrodu owo- 
cowego, spadł na ziemię i złamał sobie nogę. 

A Biekierą w pierś. Jan H., dyeta- 
ryusz, oskarżył w policyi właściciela realności 
pod 1. 1 na Wulce, Oskara Pordesa o to, że 
pragnąc by p. H. wyprowadził się z zajmowa- 
nego mieszkania bez wypowiedzenia, wpadł w 


Sisty paryskie. 


Sierpień 1908. 


Paryskie wakacye. — Strejk w pustyni. — Kto 
został w Paryżu? — Ogrody publiczne. — To- 
warzystwo kuracyi zapobiegawezej dla rodzin 
robotniczych. — Filozofia procesu Humbertów. — 
Jakie pióra przystoją wielkiej Teresie? — Zmar- 
twychwstanie Artona Nowa afera pary- 
ska. — La Stolz, była gwiazda Opery pary- 
skiej. — „Legenda Serca“ na scenie w Orange. 


(Dokończenie). 


Że bohaterowie skandalu, procesu i za- 
sądzających wyroków nie zawsze padają ofiarą 
sprawiedliwości, lecz, że mogą jeszcze w Pa- 
ryżu wypłynąć na powierzchnię, o tem prze- 
konać się mógł ktoś, kto w jeden z gorą- 
cych wieczorów lipcowych kazał sobie podać 
lemonady z lodem w małym kabarecie, który 
był ulubionym lokalem jednego z członków 
rodziny Karageorgiewiczów. Ujrzeć tam mo- 
żna codzień pana z siwą brodą, w czarnym 
anglezie i lśniącym cylindrze. Gdy zdejmie 
kapelusz, ukazuje się potężne czoło, a z po za 
złotego pineenez wesołe oczy uśmiechają się 
do życia radośnie. Gospodyni kabaretu wita 
gościa uściskiem ręki i komplementem: „Masz 
czoło Wiktora Hugo, kochany Artonie!* — 
I wnet podają sobie : szeptem od stołu do 
stołu: „To Arton, sławny Arton !...“ 

Arton należy obecnie do codziennych 
gości kabaretu. W dzień jest giełdziarzem 
a chociaż wolno mu tylko stać przed giełdą, 
do środka zaś wejść zabroniono, nie prze 
szkadza mu to zyskiwać na nowo miliony. 
Arton znów jak za najlepszych czasów peł- 
nymi żaglami szybuje po oceanie interesów 
giełdowych. Jakby dla usymbolizowania swej 
istoty, wiecznie tej samej, niespożytej i nie- 
ugiętej, Arton zimą i latem ukazuje się w 
czarnym anglezie i cylindrze. Panamska afera 
doprowadziła do upadku ministrów, wrzuciła 
ludzi poważnych do więzienia, spowodowała 
samobójstwa i Artona samego pozbawiła na 
wiele lat wolności i zrobiła zeń żebraka. — 
Lecz skoro tylko uzyskał wolność, odżył na 


nowo w nim śmiały geniusz spekulacyjny 
i w dwa lata potem był znów w posiadaniu 
miliona. Wszyscy pamiętają jeszcze chudą, 
wynędzniałą córkę Artona, jak — niby Kor- 
delia panamskiego bohatera, obchodziła re- 
dakcye i wpływowe osobistości, zbierając 
podpisy na prośbę o ułaskawienie ojea. Pre- 
zydent republiki uwzględnił tyle miłości i 
poświęcenia i podarował resztę więzienia po- 
siadaczowi słynnej „książki czekowej*. Dziś 
Arton jest znów bogatym człowiekiem. Go- 
spodyni kabaretu podaje mu zwykły jego 
napój, szklaneczkę Chartreuse. — Popija Ją 
zwolna z rozkoszą, obojętny na szepty i ga- 
pienie się gości. 

W Paryżu sensacyjne afery gonią je- 
dna drugą; jeszcze nie ukończyła się afera 
Humbertów, a już przygotowuje się w sądzie 
śledczym nowa sprawa, nie zakreślająca 
wprawdzie tak szerokich kręgów, lecz bu- 
dząca żywe zajęcie z powodu wysoce arysto- 
kratycznego pochodzenia głównej bohaterki. 
Hrabia Malherbe, paryski grandseigneur wy- 
chował córkę swą Głabryelę w arystokraty- 
cznym pensyonacje, gdzie nabyła edukacyi 
i manier wielkiej damy. Że przytem była 
pierwszorzędną pięknością, więc po ukończe- 
niu pensyi nie brakło jej dystyngowanych 
konkurentów. Głabryela jednak chciała ko- 
niecznie zostać aktorką, a gdy ojciec nie dał 
swego zezwolenia, Gabryela dla uwolnienia 
się z pod pieczy ojeowskiej, wyszła za mąż 
za bogatego, o 20 lat starszego od siebie 
bankiera. Wkrótce postarała się o to, aby 
bankierowi zohydzić pożycie z nią 1 uzyskała 
rozwód, wraz z zapewnieniem znacznej renty. 

Będąc wolną i niezawisłą, Gabryela 
rzuciła się w wir życia paryskiego i wkrótce 
zasłynęła w sferach galanteryi jako kurty- 
zana hrabiowskiej krwi. Przed kilku miesią- 
cami hrabina wybrała się do jednego z no- 
enych lokali w paryskich halach central- 
nych. Tam ujrzała pięknego i silnego pa- 
robka, który był jednym z mleczarzy rozno- 
szących w halach nabiał. Stępionym nerwom 
i przygasłym zmysłom hrabianki potrzeba 
było silnej podniety i w trzy dni później 
córka hrabiego Malherbe zamieszkała z pię- 
knym mleczarzem, który porzucił służbę i żył 
w pałacu, jak król... r 

Dotąd historya wygląda na niewinną 
sielankę, która jednak wkrótce miała się za- 
mienić w dramat, a raczej w melodramat. 
Bo kochanek hrabianki — syt bogactw i za- 
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szczytów — umknął z pałacu i połączył się 
z młodą kwiaciarką. Zazdrośna hrabina przy- 
sięgła mu zemstę; przekupiła za wielką sumę 
trzech członków słynnej bandy Apaszów w 
rzeźnickiej dzielnicy La Vilette, dając im 
polecenie zamordowania młodego mleczarza. 
Dwaj jednak z trójki hultajskiej stchórzyli, 
przez nich policya dowiedziała się o całej 
sprawie i osadziła piękną Gabryelę w wię- 
zieniu kobiecem Saint- Lazare. Psychiatra 
sądowy skonstatował poczytalność hrabiny, 
tak więe towarzystwo paryskie ostrzy sobie 
zęby na nowy skandal, pełen pikanteryi i 
dekadenckiego haut goût. 

. Jeżeli życie tej wielkiej damy było szyb- 
kiem zsuwaniem się z wyżyn hierarchii spo- 
łecznej w przepaść niemoralności i zbrodni, 
to wprost przeciwny bieg i kierunek wyka- 
zuje żywot zmarłej przed kilku dniami w ho- 
telu Bellevue pani Stolz, jednej z wielkich 
artystek ubiegłego stulecia, słynnej twórczyni 
Faworyty w Operze paryskiej. 

Pochodzenie wielkiej śpiewaczki było 
bardzo skromne: urodziła się jako córka do- 
zorcy domu przy bulwarze Montparnasse. 
Szczęście swe zawdzięczała księżnej de Berri, 
która zainteresowała się młodą utalentowaną 
dziewczynką; pod jej to protektoratem otrzy- 
mała doskonałe wykształcenie, początkowo w 
klasztorze a następnie w konserwatoryum. 
Po licznych występach w Belgii i Holandyi, 
powołaną została do Opery, gdzie w r. 1887 
debiutowała w „Zydowce*. Głos, tempera- 
ment i talent dramatyczny zapewniały jej 
sukces trwały. Kolejno występowała w „Hu- 
genotach*, w „Don Juanie*, w „Otellu*, a 
nareszcie w roli Leonory w „Faworycie*, 
którą obudziła w Paryżu niesłychany entu- 
zyazm. Następnego dnia otrzymała wspaniały 
klejnot ze strony rodziny królewskiej, a kró- 
lowa Amelia zaprosiła ją do siebie na wie- 
czorki w Tuileriach. Przez lat siedm była 
pierwszą śpiewaczką Opery paryskiej i miała 
przyst p do najlepszego towarzystwa. Pun- 
ktem zwrotnym w jej karyerze artystycznej 
było przedstawienie opery Rossiniego „Ro- 
bert Bruce“. Operę wygwizdano a publiczność 
okrutna nie umiała oszczędzić i aktorki, przed- 
stawicielki głównej partyi. Zrażona tem do 
żywego artystka powzięła dnia tego zamiar 
opuszczenia sceny. Po raz ostatni wystąpiła 
przed paryską publicznością w roli Leonory 
w „Faworycie* a przedstawienie to było dla 
niej najpiękniejszą apoteczą. W pośród entu- 


zyastycznych owacyj, cała sala huczała od 
okrzyków : Restez, restez ! 

Pani Stolz — czyli, jak ją nazywano, 
La Stolz — jednak nie została i odtąd już 
tylko od czasu do czasu ukazywała się na 
większych seenach francuskich i zagrani- 
cznych. Zdaje się, że szczęście domowego 
ogniska przyczyniło się głównie do tego usu- 
nięcia się artystki od sceny, że uznała ona 
trafność zasady Owidyusza: „chcąc żyć szczę- 
śliwie, żyj w ukryciu“. 

Była ona kilkakrotnie zamężną; w dru- 
giem małżeństwie została baronową Kirchen- 
dorff, a w trzeciem hrabiną Lusignano. 

Przed kilku miesiącami utraciła ukocha- 
nego syna, br. Karola Kirchendorfta i odtąd 
oddała się praktykom spirytystycznym. Jak 
wiele kobiet czułego serca, dotknięta nieszczę- 
ściem, znalazła pociechę w tych wierzeniach, 
które jej okazywały możliwość obcowania z 
umarłymi, drogimi jej sercu. 

Podczas letniego zastoju artystycznej 
produkcyi w Paryżu, uwaga miłośników sztu- 
ki zwraca się z tem większem zajęciem ku 
przedstawieniom w teatrze letnim w Orange. 
Do podniesienia ich uroku przyczyniły się 
w tym sezonie dwie okoliczności: Zajmująca 
sztuka i wystąpienie Sary Bernhardt. Znany 
autor dramatyczny Jean Aieard przerobił dla 
sceny legendę o Trubadurze Guardastagno 
z Dekamerona Bocaccia. Trubadur ten — 
znany we Francji pod nazwą Cabestaing — 
żył w XII. stuleciu i był kochankiem pe- 
wnej damy, Alicyi de Castelnau, której mał- 
żonek był zazdrośnym i brutalnym. 

Aicard legendę tę zmodernizował, podniósł 
z jednej strony nastrój do wysokości trage- 
dyi klasycznej, z drugiej strony zaprawił ją 
epizodami humorystycznymi i podał ją pod 
tytułem: La Legende du coeur. „Wielka 
Sarah“, która od kilku lat odmładza swój 
talent i swoją postać w rolach męskich, wy- 
stąpiła jako Trubadur Cabestaing w bieli i 
była uosobieniem miłości czystej, poetycznej, 
heroicznej. Zwłaszcza „Pieśnią serca*, od- 
znaczającą się wysokim polotem mistycznym. 
zachwyciła publiczność, która w entuzyazmie 
swym zdawała się do artystki samej zastoso- 
wywać słowa Trubadura: Vous tous qui 
m ćcoutez, vou mangez de mon coeur! 


Puk. 


jego nieobecności do mieszkania z siekierą w 
ręce, wyważył „blat“ z kuchni i zabrał go ze 
sobą. Kiedy zaś żona p. H. protestowała przeciw 
wtargnięciu do mieszkania, p. Pordes uderzył ją 
w pierś obuchem trzymanej w ręce siekiery i 
oddalił się, Sprawę oddała policya sądowi kar- 
nemu. 


A Kalectwo epileptyka. Przecho- 
dzący ulicą Kamińskiego czeladnik krawiecki 
Henryk Dworkowski, dostał nagłego ataku epi- 
leptycznego. W tej chwili przejeżdżał pachciarz 
z mlekiem i nie bacząc na nieprzytomnie na- 
bruku leżącego nieszczęśliwego, jechał tak nie- 
ostrożnie, że koła wozu przeszły przez prawą 
rękę krawca i oderwały mu zupełnie koniec je- 
dnego palea. Na widok krwi, przechodnie rzu- 
cili się do wozu pachciarza, by go zatrzymać, 
ten jednak zdołał uciec. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, z Patrońskiei Karolina Grzymała Wie- 
wiórowska, żona emer. urzędnika kolei państwo- 
wych, przeżywszy lat 60. Pogrzeb odbył się dzi- 
siaj po południu z krypty kościoła 00. Pija- 
rów; — Michał Koczyński, doktor praw, b. prof. 
na wydziale prawa Uniw. Jagiell., b. adwokat 
kraj, b. deputowany do Rady państwa i poseł 
na Sejm krajowy, b. radca miasta Krakowa, 
przeżywszy lat 82. 


— Wystawa polska w Cieszynie. 
Cieszyńskie Towarzystwo ludoznawcze polskie, 
uchwaliło jeszcze w lutym b. r. na walnem zgro- 
madzeniu urządzić w Cieszynie wystawę ludo- 
znawczą. W myśl tej uchwały, walne zgroma- 
dzenie wybrało komitet wystawowy i rozdzieliło 
prace. Główne kierownictwo objął ks. Londzin, 
prezes Towarzystwa. Wystawa mieścić się będzie 
w gmachu szkoły ludowej i zajmie ośm sal. 
Najważniejsze działy będą następujące: dział 
kościelny, bardzo zajmujący. Tu zostaną umie- 
szezone, a po części już stoja, zabytki z da- 
wnych drewnianych kościołów na Szląsku, rzeź- 
by ciekawe, między niemi ambona z XVI. wieku, 
dalej obrazy, dwa tryptyki i t. d.; na ścianach 
będą rozwieszone fotografie lub rysunki dawnych 
lub jeszcze istniejących na Szląsku kościołów 
drewnianych. Drugi dział obejmuje sprzęty do- 
mowe (stylowe), jakich używano dawniej w do- 
mach szlacheckich i mieszczańskich : szafy, biór- 
ka (wykładane), zegary, sepeciki i t. d. Dział 
trzeci, ściśle etnograficzny, obejmuje sprzęty mie- 
szkania chłopskiego, stroje, obrazy. Tutaj jest 
zbiór skrzyń malowanych na motywach łudo- 
wych. Dział historyczno - literacki zawiera całą 
masę dokumentów pergaminowych ze staroży- 
tnemi pieczęciami, druki przeważnie polskie, sta- 
rodawne, między nimi polski egzemplarz prawa 
magdeburskiego z XVI. wieku, kronika Bielskie- 
go, tomy kazań starannie przez szląskich księży 
pisanych, nareszcie książki, broszury i czasopi- 
sma polskie wydane na Szląsku od czasu roz- 
budzenia życia narodowego. Oprócz tych wię- 
kszych działów będą jeszcze mniejsze, między 
nimi szałas szląski z całem urządzeniem, da- 
wny przemysł tkacki jabłonkowski i t. p. 


— Wypadek w menażeryi. W me- 
nażeryi schónbruńskiej wydarzył się przedwczoraj 
straszny wypadek. Jeden z dozorców, przebity 
rogami bawoła, zginął na miejscu wobec licznie 
zebranej publiczności i innych dozorców, którzy 
mimo najlepszej chęci nie mogli go uratować. 
Od pół roku znajduje się w Schónbrunie para 
bawołów, dar cara rossyjskiego. Samiec od sa- 
mego początku zachowywał się dziko, tak, że 
wydano nawet osobne zarządzenia środków ostro- 
źności. Nie wolno było czyścić ani stajni ani o- 
grodzenia podczas obeeności zwierząt. Przedwczoraj 
dozorca, ufając temu, że bawoł go zna i długo 
już zachowuje się spokojnie, zaniechał ostrożne- 
go postępowania i wszedł do ogrodzenia, nie 
zważając na zwierzęta. Zaraz jednak zauważył 
niepokój bawołów i przeczuł niebezpieczeństwo. 
Zaczął uciekać i już wdrapywał się na szta- 
chety, gdy nagle bawoł dopędził go, wbił mu 
rogi w plecy, zrzucił na ziemię i zdeptał noga- 
mi. Gdy wreszcie odpędzono rozjuszone zwierzę, 
nieszczęśliwy był już trupem. 

— Ofiary pożaru. Wczoraj w nocy 
wybuchł w Bayrcucie w pewnym browarze wielki 
pożar. — 1ll-letnia córka właściciela zginęła w 
płomieniach; druga, starsza córka wyskoczyła 
z okna, przyczem złamała nogi i odniosła cięż- 
kie wewnętrzne obrażenia, 14-letni syn właści- 
ciela jest bardzo poparzony tak, że życiu jego 
grozi niebezpieczeństwo. W ogóle z sześciorga 
dzieci, znajdujących się w domu, tylko dwoje 
wyszło bez szwanku. 

— Zakazane karty pocztowe. Sąd 
bytomski zakazał używania następujących kart 
z widokami: Wawel ozdobiony chorągwią biało- 
czerwoną z napisem: Jeszcze Polska nie zginęła; 
dalej karty ozdobione wizerunkami bohaterek 
polskich: Apolonii Sierakowskiej, Zofii Chrza- 
nowskiej, Antoniny Tomaszewskiej, Maryi Roza- 
nowicz, Krukowieckiej, Emilii Szczanieckiej, Hen- 
ryki Pustowojtównej, Zofii Kossakowskiej, Emilii 
Platerównej, Pietrowiczowej. (Wydawnictwo salonu 
polskich malarzy w Krakowie z r. 1903), wre- 
szcie karty z „Polonią“ Jana Styki (wydawni- 
ctwo Altenberga we Liwowie). 

Karty zostały zakazane, ponieważ sąd uznał, 
że „podburzają do gwałtów*. 

— Księżniczka bawarska Rup- 
prechtowa, powróciwszy tymi dniami z przed- 
sięwziętej wraz z małżonkiem podróży naokoło 
świata, poddała się ciężkiej operacyi t. zw. śle- 


4 


pej kiszki. Księżna juź w drodze z Nowego 
Jorku zachorowała na zapalenie tego organu. 
Na okręcie miał ją w swej opiece dr. Kiliani 
z Nowego Jorku. Operacyi, która miała zupeł- 
nie pomyślny przebieg, dokonał prof. dr. Am- 
inan z Monachium. 

— Rumuńska następczyni tronu 
powiła dnia 18 b. m. syna, któremu nadano 
imię Mikołaj. Jestto ezwarte z rzędu dziecię 
rumuńskiego następcy tronu i jego małżonki 
z książęcego domu Sachsen - Coburg - Gotha. 


— Międzynarodowy kongres po- 
koju. Dwunasty międzynarodowy kongres po- 
koju otwarty będzie 22 września r. b. i potrwa 
do 26 września. Komitet berneńskiego biura cen- 
tralnego ustanowił następujący prowizoryczny po- 
rządek dzienny : 

1. Sprawozdanie biura z wypadków roku 
ubiegłego. 2. Powody ekonomiczne wojny. 8. Pro- 
paganda dla popularyzowania ruchu pokoju. 4. 
Sprawozdanie z badania kwestyj, mogących wy- 
wołać zatargi międzynarodowe. 5. Określenie pra- 
wa obrony i traktatów obronnych. 6. Wolność 
powietrza (żegluga napowietrzna), sprawa poru- 
szana na kongresie w Tuluzie przez prof. Ma- 
riynhaca. 7. Sprawozdanie biura z wykonania 
przeszłorocznych postanowień kongresu w spra- 
wie propagandy. 8. Reforma porządku dzienne- 
go. 9. Zadanie i korzyść kongresów narodowych 
obok międzynarodowych. 10. Stosunki ze stowa- 
rzyszeniami robotniczemi, związkami szkolnymi 
i korporacyjnymi. 12. Oznaczenie miejsca i daty 
kongresu XIII. 13. Odezwa do ludów. 

Zakończenie kongresu stanowić będzie wy- 
cieczka uczestników do Hawru. 

— O krzywoprzysięstwo oskarżony 
został właściciel berlińskiego Theater des Westens, 
Bernard Sehring. Oprócz niego uwięziono pod 
tym samym zarzutem wspólników Sehringa, dy- 
rektora P. Blumeńreicha i malarza Dvoraka. 
Mieli się oni dopuścić zarzucanej im zbrodni w 
procesach z dzierżawcami teatru. 


— Liczba abonentów telefonu w Berli- 
nie doszła przed paru dniami do 67.500. 


— Zderzenie się pociągów. Z War- 
szawy donoszą: W sobotę około godziny 5 po 
południu dwa pociągi kolei wilanowskiej, jeden 
idący z Wilanowa a drugi z Warszawy, wpadły 
na siebie koło Czerniakowa. Ponieważ maszyni- 
ści zdołali dać kontrparę, uderzenie nie było 
zbył silne. Maszynista pociągu idącego z Wila- 
nowa, p. Wojciech Bańkowski, uległ złamaniu 
kości promieniowej u nogi prawej. Poza tem 
nikt z ludzi nie poniósł szwanku. Uszkodzone 
zostały lokomotywy obu pociągów i jeden wagon. 
Przyczyna starcia była następująca: W pociągu, 
idącym z Wilanowa zepsuł się parowóz, eo spo- 
wodowało dłuższy postój w Czerniakowie, poczem 
ruszono dalej. Tymczasem maszynista pociągu, 
idącego z Warszawy, zamiast zaczekać w Wój- 
tówee, gdzie pociągi powinny były się roziminąć, 
wyruszył również, sądząc, że zdąży rozminąć się 
w Ozerniakowie. 


— Bzkoła dla nierozwiniętych 
dzieci. Rada miasta Petersburga, zamierza u- 
tworzyć oddzielną szkołę dla niedostatecznie roz- 
winiętych umysłowo uczniów szkół miejskich. 
Odnośny projekt został już opracowany. Peda- 
gogiezny ten eksperyment natrafia na opozycyę 
ze strony tych radnych, którzy utrzymują, że 
właściwiej byłoby użyć pieniędzy na powiększe- 
nie liczby szkół dla dzieci zdrowych. Zwolen- 
nicy zaś projektu dowodzą, że często z dzieci 
nierozwiniętych, przy zastosowaniu odpowiedniej- 
szej metody wychowawczej, wychodzą pożyteczni 
ludzie, jak tego dowodzi naprzykład Puszkin, 
którego w dzieciństwie uważano za idyotę. Po- 
zostawienie zaś nierozwiniętych dzieci ich loso- 
wi, nakłada w przyszłości ogromny haracz na 
społeczeństwo, w postaci konieczności utrzymy- 
wania przytułków dla idyotów, szpitali dla wa- 
ryatów, zwiększonej liczby więzień i t. d. 


Spirytyści w Petersburgu. 
W Petersburgu zbudowany będzie specyalny 
gmach dla seansów spirytystycznych. Koszta bu- 
dowy tego gmachu pokrywa jeden z micszkań- 
ców petersburskieh, przeznaczając na ten cel 
40.002 rubli. 


— Katastrofa kolejowa. Pomiędzy 
stacyami Villefort a Concoules na linii kolei 
śródziemnomorskiej wykoleił się, wskutek ober- 
wania się nasypu, pociąg błyskawiczny. Dziesięć 
osób wpadło w wyrwę, zdaje się jednak, że ża- 
dna nie poniosła cięższych obrażeń. 


— Fotograficzny atlas ciał niebie- 
skich. W r. 1891 przedsięwzięto we Franeyi 
kolosalną pracę zdjęcia za pomocą fotografii ca- 
łego szeregu map, które, razem złożone, przed- 
stawiałyby w całości atlas sklepienia nieba. 
Praca ta dobiega już końca, a koszta jej obli- 
czają na 2,324.000 fr., z których 1,500.000 fr. 
przypada na wykonanie zdjęć i płyt, 1,024.000 
fr. na astronomiezne pomiary, a 150.000 fr. na 
samą mapę księżyca. Rezultaty dotychczasowych 
prae o tyle są interesujące, że ekspozycya zdjęć 
poszczególnych trwa nieraz i kilka godzin, a po- 
mimo tego aparat, odpowiednio do obiegu gwiazd, 
musi się ciągle poruszać, ażeby promień danej 
gwiazdy znalazł się na właściwem miejseu. 

— Wyższą szkołę elektryczności w Pa- 
ryżu (Ecole supérieure d'ćlectricitć) ukończyli ze 
stopniem inżyniera - elektrotechnika Polacy pp.: 
Tadeusz Eytner i Gustaw bar. Taube (junior). 


— Zastosowanie fotografii przy 
badaniu sądowem. Wielka wartość systemu 
fotografowania palców zbrodniarzy celem ich roz- 
poznania, okazała się w całej pełni niedawno 
temu w Anglii. Oskarżono w poliecyi dwóch włó- 
częgów o popełnienie kradzieży. Po długich po- 
szukiwaniach agent policyjny spostrzegł na szybie 
okna odcisk palca, który też zaraz odfotografo- 
wano i porównano z tysiącami innych boklasy- 
fikowanych. Lecz nie znaleziono identycznego. 
Wobee tego urzędnik oświadczył, że złoczyńca 
albo jest „nową ręką", albo nie był jeszeze ka- 
rany przed wprowadzeniem systemu „palcowego*. 
Rzeczywiście wkrótee ujęto dwóch zbrodniarzy 
przy innym wypadku, a po porównaniu palców 
z fotografią owego odcisku okazało się, że śre- 
dni palee jednego z nich był identycznym z od- 
fotografowanym odeiskiem. W ten sposób dowie- 
dziono mu popełnienia kradzieży. 

— Nowe promienie, Francuski uczony 
R. Blondlot zrobił odkrycie, że światło palnika 
auerowskiego zawiera promienie, które przenikają 
przez blachę żelazną, drzewo i czarny papier. 
Niedostrzegalne gołem okiem załamują się jednak 
i odbijają, podobnie jak zwykłe promienie świetlne. 
W tem różnią się więc od promieni Róntgena, 
które nie podlegają załamaniu, ani odbiciu, ani 
skupieniu. Dalsze doświadczenia p. Blondlota 
wykazały, że woda nawet w cienkich warstwach 
stanowi dla tyeh promieni nieprzenikliwą zaporę. 
Poszukując za podobnymi promieniami w innych 
źródłach światła i ciepła, odnalazł je francuski 
badacz w znacznym stopniu w zwykłem świetle 
gazowem i rozgrzanych do białości żelaznych i 
srebrnych blaszkach. Promienie przez się od- 
kryte nazwał Blondlot promieniami n od miasta 
Nancy, gdzie wykonał doświadczenia. Promienie 
te wzmacniają silnie fosforescencyę, jakkolwiek 
jej same nie wywołują. 

— Klęski elementarne. W pobliźn 
Buenos - Ayres nastąpiło silne trzęsienie ziemi. 
Wiele domów runęło w gruzy, zawaliła się także 
wieża kościoła św. Franciszka. Pięć osób ponio- 
sło śmierć, bardzo wiele jest rannych. W Lizbo- 
nie w nocy z dnia 9 na 10 b. m. powstała 
ogromno panika, gdy nagle o godzinie pół do 
11 dał się słyszeć głuchy huk podziemny, a w 
chwiłę później powierzehnia ziemi poczęła się 
gwałtownie kołysać. Ze wszech stron słychać 
było jęki i wołania o pomoc; kobiety i dzieci, 
na pół ubrane uciekały z domów, których fun- 
damenty trzeszczały i groziły runięciem. Z wielu 
dachów padały jak grad cegły i kamienie, szyby 
pękały w drobne kawałki. Na środku ulie klę- 
czały zbite tłumy, modląe się żarliwie, inni bie- 
gli przez miasto, aby się wydostać na próżne 
place, wiele kobiet zemdlało. Nawet policya stra- 
cila zupełnie głowę i zamiast przywrócić porzą- 
dek, uspokajać, biegała bezradnie tu i ówdzie. 
Dopiero po upływie godziny wzburzone tłumy 
ochłonęły z pierwszego wrażenia. Wielkiej ka- 
tastrofy nie było żadnej; kilka domów zaryso- 
wało się, kilka słupów runęło. W mieszkaniach 
wszystkie rzeczy były bezładnie rozrzucone, pra- 
wie wszystko szkło uległo zniszczeniu. 

W tym samym czasie szalał na wyspie 
Jamaiec orkan, który zniszezył zbiory wszystkie, 
a przedewszystkiem płantacye bananów na prze- 
strzeni 15 milowej. Z wschodniej i północnej 
części nie ma wiadomości z powodu przerwanej 
komunikacyi na kilkunastomilowej przestrzeni. 
W Grecyi dało się uczuć trzęsienie ziemi; naj- 
silniejsze było na wyspie Qyterze (Kythera) 
gdzie trzy wioski doszczętnie zniszczone zostały. 
Dotychczas niewiadomo czy są ofiary i w lu- 
dziach. 


Z Nowego Jorku donoszą również, że w 
dniach 11 i 12 szalał orkan na całem połu- 
dniowem pobrzeżu amerykańskiem; przez 24 
godzin przerwana byla komunikacya kablowa z 
Indyami zachodniemi. Straty obliczają na prze- 
szło pięć milionów dołarów. 

W Szwajcaryi zaś spadły bardzo obfite 
śniegi. Z Zurychu donoszą, że obserwatoryum 
Säntis sygnalizuje opady śnieżne o 24 em. gru- 
bości przy 8 stopniach poniżej zera. Na Pila- 
tusie termometr wskazuje 0% R. Mroźny wiatr 
wieje na wyniosłościach, góry spowite są w 
ciężkie chmury. W kołach turystów i przewo- 
dników panuje z tego powodu zadowolenie, 
sądzą bowiem, że ten Śnieg sierpniowy jest kre- 
sem długotrwałej niepogody. 

W Poznańskiem wyrządził ten sam orkan, 
który przeszedł przez całą niemal ziemię ogro- 
mne szkody. Dotychezas doniesiono o 8 wypad- 
kach Śmierci od piorunu, 

W Królestwie, według obliczeń urzędo- 
wych, pamiętny wylew Wisły, Nidy, Nidzicy, 
Szreniawy i Pilicy przyprawił nadbrzeżnych 
mieszkańców o straty, sięgające pół miliona ru- 
bli, burza zaś gradowa z dnia 20 lipca o wiele 
przekracza tę sumę i dosięga cyfry 70 1.000 
rubli. Najwięcej tu ucierpiały powiaty: kielecki 
i jędrzejowski, w których szkody rolne obliczają 
na 600.000 rubli. W pięciu innych powiatach 
objętych burzą, szkody gradowe obliczaja na 
659.000 rubli. 


Kronika prowiacyonalna. 


— Rawa. (Śmierć przez uduszenie). 
Dnia 9 b. m. zdarzył się niezwykły wypadek w 
Ławrykowie. Gospodarz Pawło Togen powróciw- 
szy do domu w podpitym stanie, wypędził żonę 


i swoją z domu, a sam położył się spać na piec. 
Nazajutrz znaleziono go nieżywym. Dochodzenie 
wykazało, że Togen udusił się, zatykając sobie | 
usta i nos ramionami, na których leżał, Docho- |) 


dzenie sądowe w toku. 


_ — Strzyżów. (Śmierć wskutek utonię- | i 
cia). W Cieszynie utopiła się w studni podwó- l 


rzowej 2-letnia Wiktorya Bobek. Mimo natych- 


miastowej pomocy nie zdołano dziecka przywrócić 


do życia, 
śledztwo. 


Nieostrożnym rodzicom wytoczono 


— Złoczów. (Zabójstwo). Dnia 9 b. m. 
wieczorem zabawiało się w karczmie w Jelecho- | 
złożone z żołnierzy | 
obrony krajowej i parobków, które nie zapła- | 
eiwszy za wypite trunki, cichaczem wyniosło się | 


wiecach wesołe towarzystwo, 


z karezmy. 


Karczmarka puściła się za nimi w pogoń, | 
a dopędziwszy ich pod Złoczowem, poczęła wzy- 
wać pomocy kilku znajdujących się na drodze | 
aby zmusiły żołnierzy do zapłacenia ra- | 
Wówczas Karoł Toporowski, czeladnik | 


osób, 
chunku. 
kowalski, uchwycił jednego z żołnierzy niejakiego 
Kamińskiego za rękę, który w odpowiedzi na to, 


pchnął Toporowskiego dwa razy bagnetem, ra- | 


niąc go w usta i pierś. Toporowski padł na 


miejscu trupem. Kamiński został natychmiast | 


uwięziony. Śledztwo karno -wojskowe wdrożono. 


Notatki Nteracko-artystyozne. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, „Narzeczona na loteryi“, 
operetka w 3 aktach Massagera. 

W piątek nie będzie przedstawienia. 

W sobotę „Bandyci“, operetka w 3 aktach 
Offenbacha. 


W niedzielę po raz 6-ty „Narzeczona na* 


loteryi*, operetka w 3 aktach Messagera. 


Turecka prasa i cenzura. 


(Dokończenie). 


NA. 


Rzadko kiedy tylko zwalnia cenzura 
prasie kaganiec. Ku powszechnemu zdumie- 
niu n. p. stało się to przy sposobności okro- 
pnych wypadków w Belgradzie — co pra- 
wda — nie zaraz po ich spełnieniu się. Zra- 
zu zabroniono podawać pismom najdrobniej- 
szych nawet wzmianek o rzezi w konaku, 
która, jak wiadomo, niesłychanie przeraziła 
sułtana. Po tygodniu pozwolono pismom o- 
głosić, że król Aleksander umarł, a w jego 
miejsce objął rządy Piotr Karadżordżewiez. 
Zaledwie jednak okazał się znany telegram 
Cesarza Franciszka Józefa i komunikat Praw. 
Wiestnika, wezwano czemprędzej redaktorów 
do „mabein'u* (biura prasowego) polecając 
im, by zgodnie z owemi enuncyacyami, do- 
magali się jak najsurowszego ukarania mor- 
derców. [ oto pióra, z których codziennie 
spływa tylko miód tkliwości i szczęścia, zanu- 
rzyły się w czarnym atramencia oburzenia, 
z całą dosadnością piętnując belgradzkich 
morderców. Całemi szpaltami podawano w 
przekładzie najgwałtowniejsze artykały pra 
sy europejskiej i przez trzy dni trwała bez 
przerwy ta orgia. Po ich upływie burza umil- 
kła nagle, jak za dotknięciem różdżki czaro- 
dziejskiej — i znowu słońce tkliwości uśmie- 
cha się na łamach pism tureckich. 

Skąpe telegramy konkurujących agen- 
cyj Fournier, Nationale i Constantinople za- 
okrąglają dział wiadomości zagranicznych, 
poczem przychodzi kolej na sprawy wewnętrz- 
ne. Rozpoczyna je niemal z reguły artykuł 
Iliifat-i-humajun (Łaska cesarska) wielbią- 
cy jeden z niezliczonych aktów sułtańskiej 
łaski z takiem namaszczeniem, z taką rozrzu- 
tnością bombastycznych zwrotów, że najczę- 
ściej niepodobna dojść, o co właściwie idzie. 
Ow styl podniosły i kwiecisty pozostaje też 
zazwyczaj w reżącej sprzeczności do faktu, 
służącego za przedmiot apolegii. Czasami zno- 
wu spotkać się można w tych artykułach ze 
zdumiewającem pojęciem łaski. Tak n. p. wia- 
domo, że w Turcyi gaże urzędników i żołd 
wojskowy bardzo punktualnie bywają — nie- 
płacone. A skoro raz uda się ministrowi fi- 
nansów pokonać trudności, które stoją wy- 
płacie na przeszkodzie, rozbrzmiewa zaraz 
w pismach pochwalna fanfara, zwiastująca 
światu, że pojawiło się z łaski i miłosierdzia 
poczęte rozporządzenie Jego Qesarskiej Mo- 
ści, by urzędnikom cywilnym i wojsku wy- 
płacono jednomiesięczną gażę, jako „cenniej- 
szą niż wszystkie skarby Świata cesarską jał- 
mużnę*. W ogóle wszystko, co dzieje się w 
Tureyi, musi nazywać się w prasie cesarską 
łaską: wybrukowanie pewnej ulicy, udziele- 
nie koneesyi kolejowej, różne ważne i dro- 
biazgowe sprawy rozstrzyga ponad głowami 
urzędów irade-i-senije (rozkaz monarszy), za 
który pisma muszą składać najuniżeńszą po- 
dziękę. 

W dalszym ciągu podają pisma rubry- 
kę „spraw wewnętrznych* dziwnie niefor- 
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tunnie dobraną dla działu drobnych wiadomo- 


| piec. 

deni {stek ulicznych i towarzyskich, o nieszczęśli- 

sobie {Wych wypadkach, o pogrzekach i ślubach, o 

Jocho- | wyjeździe lub przyjeździe dygnitarzy i t. d. 
it. d. — a obok tego kronikarskie donis- 

tomięz sienia z ambasad, wycinki z prasy prowin- 

odwó- | ĉyonalnej i t. d. i t. d. Tu czytać można 


ytych- | także owe klasyczne, uspakajające entrefilety, 
yrócjć | Których celem przedstawić pewną sprawę, 
czono | wywołującą wzburzenie, w świetle, jakiego 
|1ząd sobie życzy. 

Tak n. p. d. 9 zm. opanowała giełdę 
na Galacie dzika panika z powodu pogróżek 
o bliskiej wojnie pomiędzy Tureyą i Bułga- 
iryą. Skutkiem tego nastąpił szalony popro- 
stu spadek kursów. Owóż dla pohamowania 
nieuzasadnionych obaw „pozwolono* w tym 
wypadku pismom tureckim podać stanowcze 
ich zaprzeczenie, w miejscu jednakże tak 
| niewidocznem, że wlaściwie dopiero nadej- 
| ście poczty europejskiej i zawarte w niej po- 


b. m. 
echo- i 
ierzy | 
apłar | 
o się | 


goń, 
wzy- 
‘odze 


N kojowe doniesienia położyły koniec panice. 
jego Wreszcie znajdujemy jeszcze w pismach 
a to, | tureckich felieton. Zawiera on zazwyczaj prze- 
ra. | kład jakiejś powieści francuskiej, dalej krót- 
na | Ki artykulik literacki wreszcie — last not 
jast | east — wyczerpujący... raport policyjny. 


Że oczywiście prasa taka nie może zdo- 
być sobie wielkiej popularności, że nie ma 
u czytelników ani miru ani zaufania — 
to rzecz jasna. Niemniej jednak nie może być 
ona inna w danych warunkach. 


KOSPODARSTYO T HANDEL 


Wiedeń, 18 sierpnia. We wczorajszem 
ciągnieniu 3 pre. losów kredytowych ziem- 
skich z r. 1880 (Bodencredit) padła główna 
wygrana 90000 kor. na s. 3986 nr. 18 i 
4000 kor. na s. 9429 nr. 57. Po 8000 kor. 
s. 680 nr. 96 i s. 1605 nr. 44. 


no. 


Akademia eksportowa w Wie- 
dniu, założona przed paru laty przez cen- 
tralny związek przemysłowców austryackich 
przy pomocy Rządu a głównie dzięki ini- 
cyatywie Ministra spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowskiego rozwija się bardzo pięknie. 
Wedle sprawozdania dyrekeyi tej Akademii 
za rok ubiegły liczyła ona na pierwszym 
roku 36, a na drugim 20 słuchaczy. Nieste- 
`. ty z Galicyi prawie nikt nie korzysta do- 
| tychezas z tej instytueyi, a jednak byłoby to 
| bardzo pożądane i byłoby jednym z najwa- 
żniejszych czynników w rozwoju naszego 
przemysłu i handlu, gdyż ukończeni wycho- 
wankowie tej Akademii mogliby przyczynić 
się do nawiązania stosunków handlowych 
między krajem a zagranicą. Akademia ta da- 
je swoim wychowankom gruntowną znajo- 
mość wszystkich tych gałęzi nauk ekonomi- 
cznychb, prawniczych, politycznych i handlo- 
wych, których znajomość niezbędną jest do 
wydatnej pracy na polu eksportu i w ogóle 
wielkiego handlu, przytem ma ona kursa spe- 
cyalne, n. p. jeden dla prawników zwłaszcza 
z zawodu adwokackiego, inny dla handlow- 
ców pragnących zdobyć wyższe wykształce- 
| nie handlowe bez specyalizacyi w eksporcie, 
trzeci dla funkeyonaryuszy zakładów spedy- 
cyjnych. Bardzo wielką korzyścią ukończenia 
Akademii eksportowej jest to, że daje ono 
pierwszeństwo w uzyskaniu subwencji rzą- 
| dowej tym handlowcom, którzy pragną osie- 

Alić się za granicą jako agenci handlowi 

dla rozszerzenia zbytu produktów austrya- 

ckich. Z Galieyi dopiero jedna osoba zgło- 
i siła się o taką subwencyę i otrzymała ją, a 
mianowicie dr. Maryan Linde, który osiadł 
w Smyrnie. 


| 


| Wysprzedaż stajni. Jak donosi Sport, 
w tych dniach zostala przeprowadzona jedna 
z poważniejszych tranzakcyj w świecie spor- 
towo końskira. Aleksander hr. Stenbock-F'er- 
mor, właściciel olbrzymiej stajni wyścigowej 
w Młocinach pod Warszawą, nabył od p. Jana 
Reszkego całą stajnię roczniaków, złożoną z 
16 sztuk, w tem 12 ogierków. 


Niemiecka wystawa jęczmienia i 
chmielu w Berlinie, urządzana eorocznie przy 
współudziale niemieckiego Towarzystwa rol- 
niczego, odbędzie się w tym roku od 10— 
18 października. Do wystawy dopuszczone 
będą próbki jęczmienia (także zimowego) i 
próbki chmielu, jakoteż słód, przyrządzony 
tak z jęczmienia jak i pszenicy i to nietylko 
pochodzenia niemieckiego, lecz i zagrani- 
cznego, a następnie będą wystawione wszyst- 
kie środki naukowe i narzędzia, potrzebne do 
uprawy jęczmienia i chmielu. Do ubiegania 
się o nagrody dopuszezone będą tylko te pro- 
dukty, które w Niemczech w r. 1908 przez 
wystawców we własnych gospodarstwach wy- 
produkowane zostały. Nagrodzone jęczmiona 
i chmiele będą następnie wystawione na 
prno g wędrownej wystawie niemie- 
ckiego Towarzystwa rolniczego w Gdańsku. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco | 


Aussig 20:65 do 2075, loco Ołomuniec 19:40 
do 19:59, Zoco Betno-Wiedeń 19:45 do 1955, 
na sierpień žo Aussig 19:50 do 19-09. Cu- 
kier w kostkach: prźma 89'-- do 89*—, se- 
cunda —'— do ——. Spirytus kontyneen- 
towany: loco Wiedeń 41:60 do 41:80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8:50 do 9—, ga- 
licyjska przeźroczysta 29:— do 29:50. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


anann 


Lwów, 20 sierpnia. Waluta ikoronowa. 
Cena za 50 kg. leco Lwów. Pszen ca gotowa 
1:80 do 8'10, pszenica na termina 7:25 do 7:50, 
żyto gotowe 5'75 do 590, żyto na termina 
5:50 do 5:75, owies obroczny gotowy 5'75 
do 6—, owies obroczny na termina 5— 
do 5:20, jęczmień pastewny 525 do 550, 
jęczmień browarniczy 575 do 6-—, rzepak 
9:50 do 9'75, Inianka —*— do —*—, groch 
pastewny 6'75 do 7:50, groch do gotowania 


1:75 do 9—, wyka 5'25 do 5'75, nasienie 
lniane —'— do ——, nasienie konopne 
—'— do ——, bób —'— do —'—, bobik 
5:50 do 6:—, hreczka 6:50 do 7:—, kuku- 


rudza nowa 5'— do 5'50, kukurudza stara 
6:25 do 6'50, chmiel za 56 kilo 160:— do 
170:—, koniczyna czerwona 50:— do 55—, 
koniczyna biała 50— do 65-—, koniczy- 
na szwedzka 55— do 60:—, tymotka — — 
do —'—. 

Spirytus loco z% 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18:— do 18'10 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —'— do ——, Wy- 
ranty do —'—, ekskontyngentowy 
10:25 do 10:35. 


OSTATNIA POCZTA 


Naczelnym prezesem Górnego Szląska 
mianowany został — jak już wiadomo — 
obecny naczelny prezes prowincyi heskiej, a 
dawniejszy pruski minister oświaty i naczel- 
ny prezes W. Ks. Poznańskiego hr. Zedlitz- 
Triitzschler. 

Dotychczasowy naczelny prezes Szląska 
hr. Hatzfeld, wyniesiony niedawno przez ce- 
sarza Wilhelma II. do godności księcia Tra- 
chenberga, upadł, podminowany przez Towa- 
rzystwo HKT., ponieważ rzekomo za mało 
był „cięty“ w walce z Polakami i ponieważ 
niby nie docenił należycie niebezpieczeństwa, 
grożącego niemczyźnie ze strony „wielkopol- 
skiej“ agitacyi na Górnym Szląsku. 

Jako ewentualnych następców jego wy- 
mieniano między innymi księcia Lichnow- 
skiego, dalej ministra rolnietwa Podbielskie- 
go, a nawet ministra oświaty dr. Studta. 
Tymczasem urząd naczelnego prezesa Szlą: 
ska dostał się dostojnikowi, o którym w 
kombinacyach połączonych z prezydenturą 
szląską nie było wcale wzmianki i który za 
męża „ostrego tonu* w polityce antipolskiej, 
jakiego pragnęli na to stanowisko hakatyści, 
wcale nie uchodził, 

Gdy był naczelnym prezesem w Po- 
znaniu, przyjął wprawdzie urząd prezydenta 
komisyi kolonizacyjnej, którego jego poprze- 
dnik Guenther objąć nie chciał, ale po u- 
padku Bismarcka zbliżał się do Polaków i 
starał się ieh pozyskać dla polityki ugo- 
dowej. 

Hr. Zedlitz pochodzi ze Szląska, gdzie 
posiada wielki majątek. W latach 1879 do 
1881 był tam przewodniezącym wydziału pro- 
wincyalnego, następnie prezesem regencji w 
Opolu aż do 1686 r., w którym powołany 
został na naczelnego prezesa W. Ks. Poznaj- 


skiego. W r. 1891 objął tekę ministerstwa | | 


wyznań i oświaty, ale już po roku urzędowa- 
nia złożył ją skutkiem opozycyi pastorów i 
profesorów protestanckich przeciwko jego pro- 
jektowi nowej ustawy szkolnej. W grudniu 
1898 r. wstąpił znowu w służbę państwową, 
jako naczelny prezes prowincyi hesko-nasaw- 
skiej. Hr. Zedlitz-Trittzschler urodził się 8 
grudnia 1887 r. 

Dzienniki wyrażają w ogóle zadowole- 
nie z tej nominacyi. Nawet liberalne organy 
zapominają mu, że jako minister oświaty był 
autorem pamiętnego projektu reformy szkol- 
nej w duchu zachowawczym, a podnoszą wy- 
sokie zalety hr. Zedlitza jako administratora 
i pojedpawczego polityka, umiejącego godzić 
sprzeczności. Pod tym względem ludność pol- 
ska na Szląsku może tylko skorzystać. 


- M Gniezna donoszą do gazet niemie- 
ckich: Tutejszy powiatowy inspektor szkolny 
przesłuchiwał wiele dzieci ze szkoły katoli- 
cekiej, czy nie pobierają prywatnej nauki jẹ- 
zyka polskiego. Badania trwały 8 dni, a ich 
skutkiem jest zebranie obfitego materyału. 
Między osobami, udziełającemi nauki polskiej, 
są damy z wyższych sfer towarzyskich. 


Rozporządzeniem cesarza Wilhelma na- 
kazano oficerom pilne przykładanie się do 


E 


me 
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nauki obcych języków. Oficerowie pułków za- ; glii, jako przeciwwagi ruchu paraliżującego 
łogujących w dzielnicach wschodnich, mają | interesy Rossyi i Anglii w Niemczech i 


się uczyć po polsku i rossyjsku, innych puł- 
ków po francusku, a prócz tego wszyscy ofi- 
cerowie starać się powinni poznać języki an- 
gielski i wioski. Na ten cel otrzymają do- 
wódzey korpusów osebny fundusz. 


Ze Strasburga donoszą: Z okazyi ro- 
eznicy bitwy pod Mars-la-'[our odbyła się 
na granicy francuskiej demonstracya szowi- 
nistyczna. Deputowany departamentu Meurthe 
et Mozelle wygłosił pod pomnikiem mowę, 
w której przesłał pozdrowienia patryotyczne 
Alzacyi i Lotaryngii. Powiedział on, że Fran- 
cya nie zrzeka się swojej własności. Stoi ona 
dzisiaj potężna i nakazuje każdemu liczyć się 
z sobą. Weszła w przymierze równie potężne 
i może z ufnością patrzeć w przyszłość. — 
Mowea wezwał na końcu obecnych do wy- 
dania zbiorowego okrzyku: „Niech żyje Fran- 
cya! Niech żyje Alzacya i Lotaryngia!" 


Wedle dzienników petersburskich obe- 
eny pobyt ks. biskupa płockiego hr. Jerzego 
Szembeka w Rzymie, połączony jest ze spra- 
wą przeniesienia ks. biskupa na 1netropolię 
mohylowską i z zamianowanieim go metro- 
politą wszystkich kościołów rzymsko - katoli- 
ckich w Rossyi. 


Podczas przyjęcia serbskich oficerów 
czynnych i rezerwowych w nowym konaku, 
zaznaczył król Piotr w swojem przemówie- 
niu, że cieszy się bardzo, widząc zgromadzo- 
nych wkoło siebie wojskowych, przejętych 
jednym i tym samym duchem w chwili, gdy 
zamierza oddać w ieh szeregi także swego 
syna. Minister wojny pułkownik Solarowicz 
odpowiedział, że oficerowie serbscy witają 
następcę tronu w swych szeregach z za- 
pałem. 


Depesza urzędowa z Madrytu zaprzecza 
bardzo stanowczo pogłoskom o chorobie kró- 
la. Rząd grozi pociągnięciem do surowej od- 
powiedzialności dzienników, rozszerzających 
tego rodzaju wieści. 

W madryckim dzienniku urzędowym o- 
głoszono dekret, udzielający amnestyi wszy- 
stkim skazanym za udział w strejkach i roz- 
ruchach, z wyjątkiem winnych morderstwa, 
kradzieży i podpalenia. Wszystkie nieukoń- 
czone procesy w tych sprawach umorzono. 


Z Japonii otrzymano w Petersburgu wie- 
ści o możliwości nowych zaburzeń w Chi- 
nach. Studenci chińscy w Japonii otrzymali 
wezwanie, by objęli dowództwo oddziałów 
ochotniczych dla obrony Mandżuryi. 

Donoszą z Portu Arthura, że przed 
kilku dniami banda Chunchuzów koło stacyi 
Mandżurya zajęła piwnicę, w której prze- 
chowywano dynamit i proch. Kozacy schwy- 
tali 20 Chan-huzów, którzy chcieli wysadzić 
piwnice w powietrze; reszta Chunchuzów 
zbiegła. 


LELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 20 sierpnia. Ministerstwo 
handlu ostrzega kupców, aby nie brali u- 
działu w rzekomych wystawach francuskich, 
które ogłaszają się jakoby pod protektoratem 
ministrów franeuskich. Wogóle ministerstwo 
zaleca kupcom, aby w Żadnych wystawach 
francuskich nie brali udziału, przed zasią- 
gnięciem dokładnych informacyj w konsu- 
atach. 

Budapeszt, 20 sierpnia. Wezoraj o pół 
do 8 wieczorem przyjechał tu Najj. Pan. 
W ulicach, któremi Monarcha jechał do 
zamku, zebrały się tiumy ludności, które 
witały Króla gromkimi okrzykami Zljen. 

Budapeszt, 20 sierpnia. Z okazyi dzi- 
siejszego Święta narodowego św. Szczepana 
odbyły się w Budzie wielkie uroczystości, 
w których wziął udział Najj. Pan z całym 
Dworem. Monarcha udał się zzamku do ko- 
ścioła koronacyjnego, gdzie zajął miejsce 
w oratoryum i wysłuchał solennej Mszy św., 
odprawionej przez ks. prymasa Vaszaryego. 
Prymas w otoczeniu duchowieństwa powitał 
u portyku świątyni Najj. Pana i Arcyksiążąt. 
Po Mszy św. udał się Monarcha do kaplicy 
w zamku, gdzie odprawione zostało uroczyste 
Te Deum. 


Rzym, 20 sierpnia. Papież ofiarował 
100.000 lirów na biednych Rzymu, a 5000 
lirów na kuchnię ludową, utrzymywaną przez 
Stowarzyszenie św Piotra. 

Petersburg, 20 sierpnia. Z Port Ar- 
thuru donoszą, że w kilku prowineyach wy- 
buchło powstanie, zagrażające roz- 
szerzeniem się na całe Chiny. 

Port Arthur, 20 sierpnia. Dziennik 
Nowy Kraj pisze: Nadeszła chwila, w któ- 
rej antagonizm niemieckich i angielskich in- 
teresów wymaga zbliżenia się Rossyi i An- 


Ameryce oraz przeciw działalności Japonii, 
która zamierza z cieśniny koreańskiej urzą- 
dzić „żółty Bosfor*. Obeenie rossyjskie i an- 
gielskie interesy znajdują się w pewnem 
przeciwieństwie, ale związek rossyjsko - an- 
gielski jest możliwy i konieczny dla ochrony 
Europy przed „żółtem* niebezpieczeństwem. 
Nowy Kraj zwraca się energicznie przeciw 
wszystkim rossyjskim dziennikom, które do- 
magają się likwidacyi spraw mandżurskich 
i nazywają politykę Rossyi na dalekim Wscho- 
dzie „kosztownym błedem“. 

Jokohama, 20 sierpnia. Biuro Reu- 
tera donosi, że dzienniki umiarkowane, wy- 
chodzące w Tokio, potępiają zachowanie się 
Rossyi i wzywają Japonię, by zażądała od 
Rossyi wytłómaczenia się, gdyż Korea musi 
pokazać, że cierpliwość jej wyczerpała się. 


"Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 20 sierpnia 1908. Giełda po- 
ranna. (Vorbórse), Godzina 10 minut 30. 
Marki 117:42, Renta majowa 10015, Węgier- 
ska renta koronowa 9830, Akeye austryac. 
Zakładu kredytowego 64950, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 721:—, Akeye Anglo- 
banku 278:50, Akcye Unionbanku 52350, 
Akcye Bankvereinu 471:50, Akcye Länder- 
banku 408:—, Akcye Kolei państwowych 
655:50, Lombardy 78:—, Akcye Kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye Fabryki broni —'—, 
Akcye tytoniowe —'—, Akcye Alpiny 3857:50, 
Akcye Rima Muranyi ——, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. —'—, Losy ture- 
ckie 11925, Ruble 253-25, 4-proc. listy Ban- 
ku hipotecznego 98:—, 4 i pół procentowe 
listy Banku hipotecznego 101:—, Galie. po- 
życzka kraj. z r. 1898 99:15, 4-proe. Listy 
zastawne Banku kraj. 98:75, 56 l. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 98-75. 

Usposobienie : słabe. 


Wiedeń, 20 sierpnia 1903. Giełda po- 
łudniowa (Mittagsbórse), Godz. 12 min. 30. 
Marki 11742, Renta majowa 100'15, Węgier- 
ska renta koronowa 97:90, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 647:50, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 720—, Akcye Anglo- 
banku 2735:—, Akcye Unionbanku 522'—, 
Akcye Bankvereinu 470'—, Akcye Länder- 
banku 408:—, Akeye Kolei państw. 653-50, 
Lombardy 78:—, Akcye kolei Elbethal 420—. 
Akcye Fabryki broni ——, Akcye tytonio- 
we —'—, Akcye Alpiny 356-—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 450—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. —'—, Losy tureckie 119-—, 
Ruble 25225, 20- Franki ——, Tramway 


Usposobienie : słabe. 


Wiedeń, 20 sierpnia 1903, Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 649 —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 714'—, 
Akcye Anglobanku 272:—, Akceye Unionbaa- 
ku 520—, Akcya Linderbanku 407:—. Akcye 
Bankvereinu 467:75, Ake. Bodencredit 912:—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 585-—, 
Akcye kolei państwowych 653:50, Azcye ko- 
lai Poludniowej 77:75, Akcye Tramway 4) 
Akeyo Tramway Rè —'—, Akcye 
kele; Elbethal 419:—, Akeye kolei Półno- 
enej 5395'—, Akcye kolei czerniowieckiej 
58850, Akcye Alpiny 85550, Akcye Rima 
Muranyi 449'—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel 1680*—, Akcye Fabryki broni 
355—, Akcye Tureckie tytoniowe 358 —, 
Akeyi Galieyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1081:—, 5 pre. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —.—, Obli- 
gacya węgierskiej indemnizacyi 98:30, Ben- 
ta majowa 100-—, Austryacka Renta koro- 
nowa 100:25, Węgierska Renta koron. 97:90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 75. 
4 pre. Listy Banku krajowego $8'75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10225, 5 pre. 
komunalne oblig Banku kraj. 102.—, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98:20, 4 i pół pre, 
Listy Banku hipotecznego 101:25, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 111:20, 4-pre. Gal]. 
Obligacye propinacyjne 100:20, 4-pre. Gal, 
pożyczka kraj. z r. 1893 9965, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 96:85, Losy tureckie 
11875 Marki 117-42, Ruble 255—, 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowisoki 


Nadesłane. 


Do egzaminów 


wojskowych (na jednorocznego ochotnika, wstępny 
do szkoły kadeckiej, egzamin oficerski) przygoto- 
wuje emer. c. i k. kapitan i profesorowie szkół Śre- 
dnich (byli ofieerowie). Zgłoszenia: ul. Sykstuska 

58a codziennie od 8 do 10 rano u J Swobowy. 


a 


Ogromna nędza! 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieule- 
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska- 
wych datków do Administracyi naszego pisma. 


Nowo otworzony 
Magazyn i pracownia 
Eute r 
pod firmą 


J.Danenheimer i S. Starnawski 
przy ul. Wałowej I 11 A. 


wykonuje wszelkie zamówienia w jak naj- 
krótszym czasie po cenach umiarkowanych. 


Rzadka sposobność! 
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję- 
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za. wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie. 


Viekers-Jankowski 


nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 
poczta w miejseu. 


Poszukuje się lokalu 


składającego się z dużej sali, odpowiedniej 
na wieczorki i przedstawienia, tudzież 3 


lub 4 pokoje na biuro dla Towarzystwa. || 


Refiektanci, mający podobny lokal lub 

ewentualnie mogący przerobić takowy 

z jakiegoś domu blizko miasta — zgłoszą 

się listownie: Karol Doroszyński, w dru- 

karni WL Łozińskiego, Lwów, ul. Czar- 
nieckiego 1 12. 


Przyjechali de Lwews 
Dnia 20 sierpnia 1903. 
HOTEŁ GEORGE. 

PP. 5. hr. Piniński z Grzymałowa A. hr. 
Stecki z Podola ros., S. hr. Gers orf z Drezna, A. 
Sławorski z Warszawy. 

HOTEL EUROPEJSKI 

PP. K Abga owiez z Dubienka, M. Topol- 

nieki z Obyrowa, J. Wartanowiez z Rymiuowa, R. 


Storek ze Swirza. 
HOTEL VICTORYA. 


PP. S. Wierzchlejski z Kozłowa, T. Gutkow- 
ski z Uberska. A. Kaźniewski z Brandysówki, B. 
Czerwiński z Deniska 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1908 r. (Czas środkowo-europejski.) 


Pociag 
posp. | osob. 
o godzinie 


PORTA 


Go 

= 

= 
r 


| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


| z Rzeszowa, Jarosławia, Luhaczowa. 


| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No- 


| z Ickan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Ozudina, 


|| z Brzuchowiec (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 


ji z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 


| z Brzuchowie (od 17/5 dò 15/9 włącznie w niedzielę i święta). 
|| z Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, 


5# z Janowa (od 1/5 do 30/9). 

{j z Pustomyt (od 1/6 do 18/9 włącznie w niedzielę i święta). 

f z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
j *) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła. 


i | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


i] z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


*) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Saimbor. Uwaga: Pora nosna oznaczoną 


6 


Przyjeżdża do Lwowa 


Na dworzec główny 


z Iekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego. 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


| posp. 


Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanow i, Sanoka, Chyrowa. 

z lekam, OCzortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kotomyję (od 31/5 
do 31/8 w niedzielę i święta), Kóróżmezó (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Brodiny, Putny, Suczawy. 

z Brzuchowie (od 17/5 do 18/9 (włącznie). 

*) z Sambora, Chyrowa. 

z Janowa. 

z ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Stanisławowa (od 1/5 do 80/9 włącznie). 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1,5 do 30/9 
włącznie), Mezó Laborcz (Pesztu). 

ze Stryja 


S MR 


z Stanisławowa, Potutor, Körösmezö. 
z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Boryslawia, Kochawiny. 
z Janowa. 


= 
Si 


wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sanoka. 

z lekam, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Kocmania, Nowosielicy 
przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniee. 

z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Chy- 
rowa, Borysławia. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, ttrzymałowa, Potutor, 
Zaleszęzyk, Husiatyna, [wania pustego, Skały, Kopyczyniec. 


Brodiny, Suczawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 
z Bełaca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


z Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie). 


kopanego przez Kraków 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), 
nowa, Iwonicza. 


A 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
asła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 


Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 


Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 
z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 


szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta). 
Na dwcrzec ,„Pedzamcze'' 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hausia- 
tyna, Kopyczyniec. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszezyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


Pociag 


osob. 


o godzinie 


do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżźny; 
| do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karisbadu, 


j| do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Potutor, 


Odjeżdża ze Lwowa 


Z dwerca głównego 
ji do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragh 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przeć 
Rzeszów, Orłowa. 

Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Kórózme%, | 
(od 1/5 do 30/9), Słob. rung., Nowosielicy, Sereihu, Rerhometu 
Borodiny, Suczawy, Dorny Watry, Koemania. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbade) |- 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima. | 
Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie codziennie). 


Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Kô- 

rósmezó, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna Watry (od 1 

do 51/8), Suezawy. | 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 4 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Prazi, Karlsbadu); 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. 2 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsfadu), Sanoka 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sacza, Orło* 

wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła. aa s 

do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

do Janowa. 

*) do Sambora, Chyrowa. 

do Bełaca, Sokala, Lubaczowa. 

do Czerniowiec, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 

do Tarnopola, Potutor. . 

do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznia w niedzielę i święta). 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 

do Pustomyt, (od 1/6 do 13,9 włącznie w niedzielę i święta). 

do Brzuchowie (od 7/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta). 

do lekan, Potutor, Kałusza, Qzortkowa, Zaleszczyk,  Wyżniey: 
Kórósmexó, Kocmania, Dorny Watry, Suczawy, Bukaresztu. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu): 
Jasła, Ohabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa: 

do Tuchli, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia. 

do Janowa (od 1/5 do 30/9). 

do Rzeszowa, Lubaczowa. 

do Brzuchowie (od 15/5 do 15,9 włącznie). 

*) do Sambora Chyrowa. 


Za- 


do Stanislawowa, Żydaczowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 
Mezó Luborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (1/5 do 30/9), 
Oświęcima. j 

do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od 14/9 do 380;4 włącznie codziennie). 

do ławocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza. 

do Rawy ruskiej, Sokala. i 

do Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzislę i święta). 

i do Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł), Chyrowa, Mezó Laborez 
(Pesztu). 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 

do Janowa (od 17,5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

oemania, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudnia, Serethu, Brodiny, Dorny 

Watry, Suczawy. 


| 


Chyrowa, Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie- 
liczki, Ohabowki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). | 


| Skały, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. ` 1 
do Stryja. 


Z dworca ,„„Pedzamcze' 


| do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna. | 
do Tarnopola, Potutor. | 
| do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Ilusiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


jest ramkami, — Czas środ.-europ. jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 


CENNIK 
iwowskiej Izby handlowej i przemysłowai 


płacą [żądają 


Lwów, dnia 20. sierpnia 1903. 
walutą koron. 


I. Akcye za sztukę. 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi . . . . . . . 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(A20WEOM)OP" . 14... 4.9, 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
Ww. m. +00 kor.) . epe e » 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinskiego po 500 kor. 


Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) %0 [400 —i420 — 
II. Listy zastawne za 100 kor, s 
Banku h. g. 5% w. a. wyl.z10% æ f1l11 25) — — 
o non Hl4% n los w 501. ma [100 80) — — 
n n4%  „60i.po200k. o 
„ kraj. Aha% „ los w 511. m J101 —|102 40 
a n 4% „ los w 57L 2 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 5 
sza emisya) . . «. . . . . 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% % 
los. w álta lat . . > wi — 
4% los. w 56 lat . a | 98 55| 99 2 

III. Obligi za 100 kor. Z 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80/100 
Bukow. fundaszu propin. 5% w. a S [103 -| — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © [101 70 — 

r Wo „44% (3em.) m [101 75; — 

A n n» 4% (4 em.) 98 80) 99 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80| 99 50 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1878 — —| — 

— „ 4% po 200 kor. z ro- 

ku0i803) 6.775 0% 77. 99 30/100 — 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 30| — -- 


n 434% n 200 „ 101 50) — — 


IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 7 —| 84 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . A 11 24) 11 40 
20 frankówka . . . 19 —| 19 20 


100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich Ek 
100 marek niemieckich . . . . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 19. sierpnia 1908. 

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
ee "e 0.0. M 
styczeń -lipiec 


252 —|254 50) 
117 10/117 80 


100.25 100.45 
100.10 100.30 


płacą żądają 


płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 


płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 54.— D5.— 


Jednolity dług państwa w srebrze e 
luty-sierpień . . . . . 100.65 101.35] 100zł. 5pr. . . . «.. . . . 108.25 104254] Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26.50 27.50 
kwiecień-październik . . . . . 100.65 101.85] Gal. poż. kr.z r. 1878za100m.6pr. —.— .— | Losy fond. areyks. Rudolfa 10 zł. 63.-- R 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. 170.— 179—| „ „n „ „ 1898 za 200k. 4pr. 99.15 100.15] Salma 40 zł. mk. . . . . . . 221. - 23L.— 
a „n 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153.75 154.75} „ obl. prop. „ 1889 za 100zł. 4 pr. 99.70 100.70] Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.. 13.-— 82.— k 
" » 1860 po 100 zł. 4 pr. 183.25 185.25| Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Głenois 40 zł. mk. . . . . 250.— 280.— T 
R. „ 1864 po 100 zł. . 246.— 251.— 100 zł. 4pr. . . . . . . . . 96.75 97 — | Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— -——— 
h „ 1864 po 50zł. . . . . 246.— 251.-—-| Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) M „ Tryestu 100zł. mk. 44 pr. —.— -~ 

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 299.75 30125 wora" we... ME... AERO Fei " » Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.— 250.— i 

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 8690 88.90 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za 400 Pe SAn K. Akeyo banków (za sztukę) 
Teprezentowanych krajów koronnych). - Par Anglo-Austr. 240 kor. . . . T 27425 

Austr. renta zł f GQ. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne eszt. banku handl. 500 zł. . 23590.-— 2692.— 
'za 100 zł. au: A $ ż MAE. 120.90 121.10 # (za 100 zł. Nom.). Aake R ala a p E STN 

Austr. renta w wal. kor, wolna od Anglo Austr. banku los w 30 L 4" pr. —.— —— PRANIE pW) KE 
podatku za 200 kor. 4 pr. 100.55 100.75 | Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. £ pr. 9930 100.30 Dolno austr, tow. ek, 500 m. , me 

bl z r. 1880 3 936 380. — Galic. banku hipot. 200 zł.. . . . 534— 536— 
C. Obligacye kolejowe. n m Obl prom. s r.1989 3 pr. = 20 —] n „a dla handl ipræm.200zt. 240.— 260.— 
n n n n n à 2 i 0) j! 

Kol. Aroyks. Albrechta za 100z}. 4pr. 100.15 101.15 | Bukowiński zakł. kred. Ziem. los 5 pr. 104.25 105.25 | Panku dla krajów. koronnych 200zł, 4.7.50 40850 

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolić n n n n  los4pr. 98.25 99.25 „  Związk (Onionbank) 200 zł. al 524 — 
od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 119.— 119.80] Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 11l.—  L1%.-- | Czeskiego Bid związkowego 100 zł. 244— 245 — 

Kol. es. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/4 hon ono» lós60 1 kifa pr. . 10L= 10L1 | ziynosteńska banka 100 zł. . . 25150 25250 
pr. SE akcye) . . . . . 510.— 54—] p p on n „60 1. za 200 kor. oj * aż 2: 

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 AM.. ©. ASRa W da. |. OJ 9808 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
zł. EWA pr. a a E WS. 128.75 129.75 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98.10 99 10 Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł 430),— SE. 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. ma on m E pA los śllaż 9850 9880] "" >" gkoye zakład. 200 zł 304. - 400.— 

h ] Ran 6 5 . i 
(ostemp. akoye) 5 pr. . . . . . 99.85 10085] n nm w  „ %pr. stare. | 9850 —.—|goje półn. ces. Perd. 1000 zł. mk B420. 5440. — 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. „  4pr.za200kor. —— —— I ies wiara: o a 4 i 
k A c GR Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł... —.— —.— 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.95 100.95| Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Kol. Lwów-Beł T 200 zł 
4, pr. 51%, lat zwrotne RO EA gy sa YE a EA 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- had -kalic A 200NIGŻ GE Pe 

Kol. Aro. Albrechta za 300 sł. 5 pr. LIB  ——| STAŚ pre - - s eoo ono e log =c) © państwowych 200 zł. i E E way 

w złocie za 200 zł. 5 pr 135.20 135.50 | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- b połulkitocjieoOed i NN CYV-g4 
ZA A UP Roc h b i >gq| n»n południowej 200 zł. . —  — 

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i sya 42 lat za 200 kor. 444 pr. 101.50 102.50 w alio L200 40055 40125 
5000 zł. śpr. . . . . . . . 100.40 10140| Banku kr. losy 57*/ l. za 200 k. 4 pr. 98.75 99.75) pg a> ie Dunaju 500zł. mk. 869.— 861 — 

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 40, lat los. 4 pr. 100.40 101.40 ATA oe « WARAN . 
korda pri sg. „/. mos SCE sl00K45/ 161 56 j 50 lat los 4 pr. 100.40 10140 M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. o R Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 640.— 645 — 
Apr. E PAES OW 1103 L SA OWAL Galio. karpackie naft. tow. 500 kor. 1015.— 1040. — 

Kol. galie. Karola Ludwika za 200, za 100 sł. nom. l Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 360.— 361.— 
100 zł. 4pr. . . . . . . . . 105.— 100.90] Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1644. — 1655, — 

Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 200 zł. 6 pr. . . . . . . . . 109.50 110.50 | Schodnicy 500 kor. «e. a. T10. 720.— 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 9985 100.85| Tow.żegl. par. po Dun Em.r.1886 4pr. 116.50 118.— | Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków -=.= —— 

Kol. ark Rudolfa (Salzkamıuer- Kol. późn. ces. Ferd. em. z r. T apr: 101.— 102.— | Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł.. . 319.— 380. — 

t Wa — i aoina: 2.2: 
Te iaaa 6 e e 8 e N WEKSLE 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). n,n, n n m n 18914pr. 101.— 102.— | Berlin za 100 marek 5 pr. 117.3714 117.55 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.—] Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.25 239.45 
A w wal. kor. za 200 300 zł 5pr. . . . . . . . . 93.—  98.90| Paryż za 100 franków . a 95.10 95.25 
kor. 4 pr. Po a . . . . . 9845 98.65] Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Petersburg za 100 rubli 4*/4 pr. —.— Pe ż 
„ Obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 155.25 157.25} zł. & pr. . . - . . . . . . 100.— 100.60] Niemieckie banki. . . . . . 117.40 117.65 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 202. - 205.—| Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —.—  —.— | Włoskie banki. : 9510 95.25 
+ w n» Za 50 zł. (100 kor.) 201.— 203.—| Weg. gal. kol. em. 1870 za 100zł. 5pr. 108.25 109.25 | Francuskie banki 95.10 95 20 

n n n n 1878 za 200 zł. 5 pr. 10825 109.25 Szwajcarskie banki . 95.10 95.20 
E. Obligacye indemnizacyjne. » = n n 188772002} 4pr. 9965 100.65 PE + i 
Kroacyi i Slawonii . . 99.25 100.25 O a 
e Ar dza [Ee 9830 9930 J. Losy (za sztukę) Dukat cesarski | „o.o. 188 1138 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 18.85 19.85] Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —— 
F. Inne publiesne pożyczki. Zakład kred. dla hand.i przem. 100zł. 436.— 441.— | 20-frankówka . . « « . 1906 _ 19.08 

Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 168.— 178.— | 20-markówka . . . 23.47 23.55 
T. 5 pr . . . . . . »« „ . 281.50 288.50] Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 83.— 87 | Rosyjski półimperyał . . . . —.— —— 

Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.29 108.20] Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 80.— 84 50 f Niemieckie banknotyza 100 marak 117.35 117.55 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 72 — 7550] Włoskie banknoty za 100 lir 95 15 95.35 
200 kor 4 pr. . 74.4 Ge 93.50 --.— | Palffy 40 al. mk. . . . . . . 170 — 178 —IRuble . . . . . . . . « i 2 527 2.5375 
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Licytacye. 


L. cz. E. I. 824,8 (12) [6580 3—3] 

Dnia 16. września 1908 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
87 sądu tutejszego, licytacya realności w 
Kołomyi Nr. kons. 3% wyk. hip. 466JL. z 
przynależytościami. 

Realność powyższa oceniona na 12 800 
kor., zaś przynałeżytości na 140 kor. 20 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 6470 kor. 
10 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, w obec których niniejsza re- 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tər- 
minie lixytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej zieruchomości bądź 
obeenig już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 27. lipca 1908. 


q 


L. cz. E. 496/3 (7) [6624 3—3] 

Na żądanie Maurycego Zukermana, 
właściciela dóbr zsstąpionego przez adwokata 
dra Auerbacha z Podwołoczysk, odbędzie się 
dnia 28. sierpnia 1903 o godz. 9 przed po- 
łudnieia w sądzie niżej wymienioaym, w biu- 
rze Nr. 6 w Podwołoczyskach, licytacya po- 
łowy ciała tabularnego whp. 657 gm. kat. 
Staromiejszczyzna objętego a dotąd dłużnika 
Simchego Willnera własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 382 kor. 
50 gr. , 

Najniższa cena wynosi 255 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skiuku. 

Warunki licytacyjne które zatwierdza 
się z tam tylko że najniższa cena ma wy- 
nosić nie 127 kor. 5U gr. lecz 255 kor, 
($. 151 ord. egzekucyjnej) i oduoszące się 
do tej nieruchomości dokumeata (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i. t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
Ww we niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby: być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą 6 dalszyeh wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 

Podwołoczyska, dnia 2v. czerwca 1908. 


L. cz. E. 675,8 (6) [6623 2—8] 

'Dnia 10. września 1903 o godzinie 9 
rano, odbędzie się w podpisanym sądzie 
(w realności Hollandra), licytacya połowy 
realności wiejskich whl. 607 ks. gr. gminy 
Radochońce. 

Realność tę oceniono na 728 kor. 

Najniższa cena, pomżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 495 kor. 

3$Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym; (realności Hollaadra). 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tanlicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 80. czerwca 1903. 


L. cz. E. 318/3 (4) [6627] 

Na żądanie mał. Marzanny Pochron 
i Sabiny Pochioń, zsstąpionych przez Jana 
Pochronia w Brzezinkach odbędzie się w tut. 
sądzie, w sali Nr. 7 dnia 16. września 1908 
o gedz 9 ramo sprzedaż reslności lwh. 182 
ks. gr. gm. Górka. 

Sprzedać się mająca realność oszacowa- 
ną została na kwotę 482 kor. 

Najniższa cferta, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, wynosi 821 kor. 33 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomeści dokumenta przejrzeć można 
w tutejszym sądzie, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania iieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 

Radłów, 27. czerwca 1908. 


L. cz. E 4202/2 (15) [6685] 
Dnia 18. września 1903 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 14. licyta- 
cya połowy realaości pod lk. 267 w Klepa- 
rowie położenej, whl. 404 ks, gr. gm. Kle- 
parów tbjętej, Bernhard: Fliegermana wła- 
snej, składającej się z dwóch domów i placu 
budowlanego wiaz z przynałeżytości: mi. 

Nieruchomość z przynal: żytościami, wy- 
stawiooa ma licytacyę, jest ocenioną na 
3758 kor. 

Najwiższa cena wynosi 1849 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomośsi nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamioszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział 1V. 

Lwów, dnia 31. maja 1903. 


Do L. 1084 ex 1903. 
Ogłoszenie. 

C. k. Zarząd salinarny w Bochni ma 
zamiar dwa nowe budynki mieszkalne po- 
stawić i budowę tychże w drodze pisemnych 
ofert zabezpieczyć. 

Kosztorysowe sumy tej budowy wy- 
NOSZĄ : 

Budynku przy szybie Floris 18.022 kor. 
58 hal, kudynku przy kolei linewkowej 
16.111 kor. 21 hal. 

Termin wykończenia tych budyaków 
naznaczą się na dzień 1. czerwca 1904 jednak 
muszą te budynki w r. 1908 pod dach być 
doprowadzone. 

Oferty ostamplowane mają być do dnia 
2. września 1908 do godziny ll-tej przed 
południem do rąk naczelnika wniesione. 
Otwarcie nastąpi tego samego dnia o godzi- 
nie 3 po południu. Wadyum wynosi 59/, 
od oferowanej ceay, które jako kaucya po- 
zostanie. 

Bliższa warunki, plany, kosztorysy mo- 
żna przejrzeć w godzinach urzędowych w 
podpisanym zarządzie. f 

Zaznacza się wyraźnie, że powyższe 
roboty tylko koncesyonowanym budowniczym 
oddane będą. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Bochnia, dna 17. sierpnia 1908, 


[6708] 


L. cz. E. 162/3 (9) [6656] 

Na żądanie Wiktoryi Rosenberg 1 Lu- 
dwika Grossz, odbędzie się dnia 22. września 
1903 o godzinie 10%, przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 


„Gazeta Lwowska< Nr. 190 z dnia 21 sierpnia 1903 


w Wieliczce, licytacya realności lwh. 32 i 
130 ks. gr. gm. kat. Rzeszotary. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są oceniona na 2380 kor. 

Najniższa cena wynosi 1586 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 15. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzuaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełuomocuika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1I. 

Wieliczka, dnia 10. lipca 1908. 


L. cz. E. 6!68 (16) [6717] 

Na żądanie Jakóba Schachnera w Ja- 
złowcu, odbędzie się dnia 27. sierpnia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie siżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya 
realności wyk. hip. 1. 185 ks. gr. gm. kat. 
Jazłowiee objętej, składającej się z murowa- 
nego domu mieszkalnego. 

Nierachomoeść ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 3000 kor. 

Najniższa cena wynosi 1500 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacyB byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu nzpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższej nieruchomeści bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczaęz, dnia 28. lipca 1908. 


L. ez. E. 384/3 (2) [6628] 
Na żądanie Maryi Górowej i Sp. za- 
stąpionych przez dr. Zygmunta Pis ewicza, 
adwokata w Krakowie, odbędzie się dnia 16. 
września 1908 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie tutejszym. w sali Nr. 7, liey- 
tacyjna sprzedaż reslności lwh. 1695 gm. 
Borzęcin wraz z przynależnościami. 

Realność ta wraz z przynależnościami 
SACO WA została na kwotę 1965 koron 

al. 

Najuiższa oferta wynosi kwotę 1310 
kor. 21 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku 

Warunki licyfacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie tutej- 
szym, biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tago 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, daia 30. czerwca 1903. 


L. cz. E. 703/3 (3) [6649] 
Dnia 15. września 1903 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 


nym, w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya 
1) 1/4 części realności lwh. 81 i 2) całej 
realności lwh. 180 gminy Liski objętych na 
warunkach przedłożonych niniejszem ustalo- 
nych, wraz z przyneleżnościami poszezegól- 
nionemmi protokołem oszacowania. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad 1) na 1555 kor., ad 2) 280 
kor. przynależności zaś ad 1) na 187 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 1108 
kor., ad 2) 187 kor., poniżej tej ceny sprzz- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 4. 

Prawa, w obec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalaą, należy zgło- 
sić najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których prawa lub ciężary na 
powyższych nieruchomościach już istnieją, lub 
w toku postępowania licytacyjnego powstaną, 
zawiadamiane będą o dalszych wydarzeniach 
tego postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 27. lipca 1908. 


L. cz. E. 167/3 (8) [6723] 

Dnia 11. września 1903 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w Oddziale 
Nr. II., tutejszego sądu, licytacya połowy 
realności whl. 274 ks. gr. gm. Lubliniec 
stary składającej się z domu, komory, par- 
celi budowlanej i kilku parcel grontowych 
bez przynależności. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 1170 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 780 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Oddz. Nr. III. 
tutejszego sądu. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 8. sierpnia 1903. 


L. cz. E. 1764/2 (43) [6728] 

Na żądanie Kasy oszezędności miasta 
Krakowa, zastąpionej przez adw. dra Stani- 
szewskiego, odbędzie się dais 15. września 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, lieyta- 
cya realności lwh. 217 ks. gr. gm. kat. 
Podgórze objętej Pinkasa Branda własnej, 
przy ul. Nadwiślańskiej położonej stanowią- 
cej dom parterowy z podworcem Wraz 2 przy- 
należwościami, składsjącemi się Z werandy, 
komórek i studni. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 9300 kor, przy- 
należności zaś na 155 kor. 

Najniższa cena wynosi 4788 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tor- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 17. lipca 1908. 


. cz. E 10/8 (13) 


8 


[6655], melden, widrigens sie in Ansehung der; L. Prez. 805 (1 


Na żądanie Benedykta Klempki i Wi-| Liegenschaft selbst nicht mehr geltend ge- 


toryi Rosenberg odbędzie się dnia 22. wrze- 
uia 1908 o godzinie 9'/, przed południem 
- sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
å w Wieliczce lieytacya połowy realności 
'h. 86 i 2/6 częś i realności lwh. 34 ks. 
-n gm. kat. Rzeszotary wraz z przynsle- 
1eściami, składzjącemi się z 2 prosiąt, 2 są- 
„eków i 1 taczek starych. 

Nieruchomości, wystawione na licy- 
acyę, są ocenione na 732 kor. 04 hal., przy- 
ależności zaś na 12 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 488 kor., poxi- 

j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
darny wyciąg katastralny, protokoły oce- 
enia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
ienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
v sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
„icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
waria licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Wieliczka,dnia 6. lipca 1903. 


L. cz. E. 300/3 (5) [6729] 

Na żądanie Kasy oszczędneści miasta 
Sambore, zastąpionej przez dra Józefa Steuer- 
mana adwokata krajowego w Samborze, od- 
będzie się dnia 4. września” 103 o godz. 
9 rano w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 6 w Starejsoli, licytacya połowy real- 
ności objętej whl. 89 ks. gruntowej gminy 
Chyrów składającej się z pareel budowlanych 
42, 45/1, 45/2, parcel gruntowych 29/1, 29/2 
i z murów na parcelach budowlanych znaj- 
dujących się. 

Połowa nieruchomości tej wystawionej 
na licytacyę, jest ocenioną na 4290 kor. 

. Najniższa cena wynosi na 2245 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
M a niżej wymienionym, w biurze 

r. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Starasól, dnia 28. lipca 198. 


G. Zł. E. 820/3 (3) [6687] 

Auf Betreiben der Bukowiner Boden- 
Cr.dit-Anstalt ia Ozernowitz, v-rtreten dureh 
dr. Moritz Paschkis findet am 15. Septem- 
ber 1903 Vormittags 10 Uhr bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 380 in 
desem Gerichte die Versteigeruag der Bin!. 
Zl. |. 585, 2. 1593 und 3. 1426 der Kata- 
stralgemeinde Ozernelica sammt Zubehór statt. 

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
zenschaften sind sd 1. auf 1070 K. des Zu- 
OeŁór auf 242 K., ad 2. suf 390 K. und ad 
), auf 140 K. bewertet. 

Das geringste Gebot betiägt ad 1. 
74 K. 92 H, ad 2. 260 K., ad 3. 93 K. 
2 H. unter diesem Betrage findet ein Ver- 
auf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und 
ie auf die Liegenschaft sich beziehenden 
Jrkunden (Grundbuchs - Hypothekenauszug, 
'atasterauszug, Schätzungsprotokolle u. s. w.) 
„0nnen von den Kauflustigen bei dem unten 
'ezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 29 wäh- 
end der Geschiftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 


macht werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen 
für welehe zur Zeit an der Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begründet sind oder im 
Lanfe des Versteigerungsverfahrens begründet 
werdep, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie 
weder im Sprengel des unten bezeichneten 
Gerichtes wolinen, noch diesem einen am 
Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbevell- 
machtigten namhaft machen. 

Die Anberanmung des Versteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Einlagen 
fiir die zu versteigernden Liegenschaften. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung IV. 

Horodenks, den 24, Juli 1908. 


Upadłości. 


L. cz. S. 8,8 (58) [6715] 

W konkursie Józefa SŚchapiry, niepro- 
tokołowsnego kupca w Stryju, celem lizwi- 
dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo- 
nych wierzytelności, która zostaną zgłoszone 
do dnia 10. września 1903, wyznacza się 
audyencyę na dzień 15. września 1908 godz. 
10 przed południem w c. k. sądzie obwodo- 
wym w Stryju, biuro Nr. 81. 

Stryj, dnia 14. sierpnia 1908. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 4/8 (184) [6716] 
W konkursie firmy protokołowanej „H. 
Licht“ w Stryju, celem likwidacyi i upo- 
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy- 
telności, tudzież takich wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnia 10. września 1908, 
wyznacza się audyencyę na dzień 15. wrze- 
śnia 1908 godzinę 9 rano w ce. k. sądzie 
obwodowym w Stryju, w biurze Nr. 8i. 
Stryj, dnia 14. sierpnia 193. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


ad Z. 20.261,908 [6605 3—3] 
Konkursausschreibung 

Studien-Stipendiea für Schüler der K. k. 
höheren Lebranstalt fur Wein- und Obstbau 
in Klosterneubnrg. 

Mit Beginn des Studienjahres 1903/1904 
gelangen an der k. k. hóheren Lehranstalt 
fir Wein- und Obstbau in Klosterneuburg 
drei Stipendien des k. k. Ackerbzuministe- 
riums jm Jahresbetrage von je fiinfhundert 
(500) Kronen zur Verleihung. 

Bewerber um diese Stipendien haben 
ihre Gesuche mit den nótigen Beilagen bis 
spätestens 15. September 1908 bei der Di- 
rektion der genannten Lehranstalt, von wel- 
cher auch Institutsprogramme bezogen wer- 
den kónnen, einzureichen. 

Wer in den I. Jshrgang als ordentli- 
cher Schüler aufgenommen werden will, 
muss : 

1. die Absolvierung der IV. Klasse eines 
Gymnasiums oder einer Realschula oder an 
nahernd gleichwertiger Vorstudien, minde- 
stens aber die Absolvierung einer Bürger- 
schule mit wenigstens „gutem* Erfolge, aus- 
weisen ; 

2. nachweisen, dass er das 16. Lebens- 
jahr erreicht hat oder dieses Lebensjahr 
noch im Solarjahre der Aufaahme vollendet ; 

3. die zustimmende Erklärung des Va- 
ters oder Vormundes in Betreff des Kintrit 
tes in die Anstalt und in Betreff der Uber- 
nahme der Kosten des Unterhaltes während 
der Studienzeit, sowie der Kosten des Unter- 
richtes beibringen ; 

4. eine Aufnahmspriifung ablegen, von 
welcher nur jene Aufnahmswerker befreit 
sind, welche über das zweite Semester der 
IV. Klassa eines inländischen Untergymna- 
siums oder einer inländischen Unterreal- 
schule ein Zeugnis erster Klasse mit dureh- 
schnittlich mindestens „befriedigenden“ Zen- 
surea beibringen ; 

5. f lls der E ntritt nicht unm ttelbar 
von einer anderen Lehranstalt erfolgt, den 
Nachweis über bisheriges tadelloses Verhal- 
ten erbringen ; 

6. der deutschen Sprache in Wort und 
Schrift zum mindesten insoweit mächtig sein, 
als nothwendig ist, um dem Unterriehte 
vom Anbeginne an mit Verstandnis folgen 
zu können. 

Die Aufnahmsprifungen fir das Schul- 
jahr 1903,1904 finden in der Zeit vom 15. 
bis 17. September l. J. statt. 

D.e Aufnahme der Schiiler in den II. 
Jahrgang erfolgt am 17. September 1. J. 

Die Erledigang der Stipendiengesuche 
wird ebestens nach Abschluss der Aufnahms- 
prüfungen erfvlgen. 

Vom k. k. Ackerbau-Ministerium. 


4/8) [6699 2—3] j 
KONKURS. 

O. k. Sąd powiatowy w Zurawnie przyj- 
mie stale z dniem 1. września 1903 rutyno- 
wanego pisarza z egzaminem kancel:ryjnym 
względnie tabularnym, za wynagrodzeniem 
unormowanem w $. 37 rozporządzenia mini- 
steryalnego z dnia 19. lipca 1902 Dz. p. p. 
Nr. 145. 

Zurawno, dnia 15. sierpnia 1908. 


[6071 2—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Na jedną posadę praktykanta przy e. k. 
urzędzie loteryjnym we Lwowie. 

Uwzględnione mogą być podania tylko 
tyeh kompetentów, którzy ukończyli z do- 
brym postępem niższe gimnazyum lub niższą 
szkołę realną, względnie zakład naukowy z 
temiż na równi stojący, przekroczyli 17-ty 
rok życia i wyk:żą się dokładną zaajemością 
języków krajowych. 

Własnoręcznie pisąne pedania, zaopa- 
trzone w świadectwa ukończonych nauk, 
świadectwo przynależności państwowej, prze- 
pisany rewers sustentacyjny i Świadectwo 
lekarskie wystawione przez lekarza powiato- 
wego co do stanu zdrowia i zdolności fi- 
zycznej do służby państwowej, należy wnieść 
najpóźniej do dnia 12. września b. r. do 
e. k. Dyrekcyi dla dochodów loteryjnych w 
Wiedniu. 

C. k. Dyrekcya dla dochodów loteryjnych. 

Wiedeń, dnia 12. sierpnia 1908. 


L. 2213 


L. 5045. 


[6704 1—3] 
KONKURS. 

Magistrat miasta Żywca rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę inspek- 
tora policyi miejskiej z płacą roczną 
1200 kor. 

Posada ta nadaną będzie prowi- 
zorycznie zaś po 8 latach nienagannej 
służby nastąpi stabilizacya. 

Kandydaci ubiegający się o tę po- 
sadę i posiadający kwalifikacyę prze- 
pisaną rozporządzeniem Wydziału kraj. 
z dnia 20. maja 1898 Nr. 88 Dz. u. 
kr. winni wnieść swe należycie udo- 
kumentowane podania do tut. Magi- 
stratu w terminie do dnia 15. wrze- 
śnia 1908. 

Zywiec, dnia 16. sierpnia 1903. 

Burmistrz 
Jan Studencki. 


Wyroki prasowe. 


Bí. 185. [66 6] 
Das T. T. Landeg- al8 Prepgericht in 
Prag hat mit dem Erfenntnijfe vom 11. Auguft 
1903, Pr. I. 119,8, die Weiterverbreitung der 
Nr. 3L der Beitihrift: „Dag feine Wigblati” 
ex 1903 wegen des Znferates „Fürftin und 
Mórtyreriu'' nach $. 64 St. ©. verboten. 


Das f. f Kreis- als Prefgeriht in 
Chrudim hat mit dem Grtenntniffe vom 11. 
Auguft 1903, Pr. 47/3, die Weiterverbreitung 
der Nr. 85 der Zeitjchrijt: „Lidove Proudy“ 
vom 8. Auguft 1903 wegen der Artif; „Ny- 
nejsi rakousky, parlament“ und „Rakousky 
parlament“ nah Art III. deg Gefeğes vom 
17. Dezember 1862, Nr. 8 R. G BI. ex 1863, 
verboten. 


Das E E Kreis- al8 Prekgeriht in 
Chrudim hat mit dem GCrfenntnijffe vom 11. 
Auguft 1903, Pr. 48,3, die Weiterverbreitung 
der Nr. 8 der Beitihrift: „Podvysocky obzor” 
vom 8. Auguft 1903 wegen der Artifel; „Ny- 
nejsi rskonsky parlament" und „Rakousky 
parlament" nach Art. III. beż Gejegeś vom 
17. Dezember 1862, Nr. 8 R. G. BL ex 1863 
verboten, 


Das f. f Kreiz- als Prepgeriht in 
Tábor hat mit dem Erfenntnijje vom 11. Auguft 
1908, Xśr. 11/3, bie Weiterverbreitung der Nr. 
16 der periodifhen, in Budweis erjcheinenden 
Drudjchrift: „Straz 1 du“ vom 7. Augujt 1903 
wegen der Artifelftelen, und zwar: „Tim jsme 
dospeli“ big „vlastnimi min stey“ auf Seite 
1; „Obeti Trebinjske“ auf Seite 1 und 2; 
„Pres vsecko pujdeme* auf Geite 5; „Ma- 
nevry* auf ©vite 5; „Dosud neni znamo“ 
bis „poskozenych* auf Geite 5; „Cirkev roz- 
kazala“ big „Zachoval“ auf Seite 6; „Rakou- 
ska spravedlncst mini a general meni“ au 
Seite 7 nad $$. 65, 300 und Art. IV. deg 
Gefezes vom 17. Dezember 1862, Nr. 8 R. 
©. BL, $$. 58, 68, 516 St. ©. verboten. 


B 167. [6732] 
Sm Namen Seiner Majejtót deg Naijerż I 
Da3 f. É. £andcggericht Wien alg Prep- 
geriht bat mit G©rfenntnis vom 13. Auguft 
1908, Jr. XXXV. 72/8, auf Antrag der t. t. 
Gtaatganwaltjchaft erfannt, dag der Fnhalt deg 
in der Folge 107 der periodijchen Drudjchrijt : 


„AUbeutjcheż Tagblatt” bom 11. Erutingó 
(Auguft) 1903, 1. Jahrgang auf Seite 1 ent- 
baltenen Artitel3 mit der Uberjchrijt: „Ofterrei- 
chijch-unugarijche Anarhie” in den Stellen von 
„Sondern auch" big „twegzujegen” und von 
„Die in Szene” bis „derdenten” bag VBerbre- 
hen nah $. 68 St ©. begriinde, und e3 wird 
nah $. 493 St. P. ©. dag Berbot der Wrei- 
terberbreitung Diejer Drudjchrijt ausgejprochen, 
Die bon Der É É Staatsantvalt|chajt verfigte 
Bejdlagnafme gemig $. 489 St P. ©. be- 
ftatigt und nah $. 37 Pr. ©. auf Berniche 
tung der faifierten Eremplare ertannt. 
Wien, am 13. Auguft 1908. 


Dag É f Lande: alg Prekgeriht in 
Trieft hat mit dem Erfenntnijje bom 13. Augujt 
1908, Pr. IX. 96/8, die Weiterberbreitung Der 
Nr. 31 der Beitjchrijt: „Skrat“ vom 8. Anguft 
1903 wegen deg Bildes mit der Uberjchrijt : 
„Pred vojes kimi vajami“ jammt dem Dazu 
gehörigen Terte nah Mrt. IV. des Gefebes 
vom 17. Dezember 1862, Nr. 8 R. ©. BI. 
ex 1863 mit Bezug auf nah §. 300 Gt. ©. 
verboten. 

Dag £ f} Sandeż: als MPreggericht in 
Zrieft Dat mit dem Erfenntnijje bom 13. Auguft 
1908, Br. IX. 97/8, bie XWeiterverbreitung Der 
Nr. 87 der Beitjhrijt, „Novi List* bom 8. 
Auguft 1903 wegen der Stelle bon „Ni sicer“ 
big „zasluzeni kazni!“ deg Ślrtifef(8: „Nemsko 
sovrastyo proti Slovanom v avstrijski vojski“ 
nach Art. TV. des Gejeżeś vom 17. Dezember 
1862, Nr. 8 R. ©. BI. ex 1863 mit Bezug 
auf $. 3800 St. ©. verboten. 


Dag É f. Landes- ala Prekgeriht iu 
Triejt hat mit dem Crfenntniffe vom 13. Auguft 
1908, Pr. IX. 95/3, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 215 der Beitihrift: „Corriere della Sera“ 
d. d. Mailand, 7. Auguft 1903 nah $. 63 a 
St. ©. verboten. 


Dag É. £. Qande- als Prepgeriht in 
Trieft hat mit dem Ertenntnifje, bom 183. Auguft 
1903, Pr. 1X. 94 3, die Weiterverbreitung Der 
Wr. 1046 der Beitjrift: „Il Gazz ttino“ vom 
9. Auguft 1903 wegen der Stelle von „non 
lasciano sfuggire“ big „democratici o repu- 
blicani“ beg Wrtifels : „Trivialita socialiste“ 
nah $. 305 Gt. ©. verboten, 


Kuratele. 


L. cz. P. IV. 97/3 [6613 1—3] 
Jakóba Triszezuka z  Szerszeniowiec 
uznano marnotrawcą, a kuratorem zamiano- 
wano dla niego Karola Tchórzewskiego z 
Szerszeniowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 12. lutego 1908. 


M: cz POW 2988 [6616 1—3] 
Maryę ze Skrzyckich Herman ze Strzał- 
kowiec uznano za marnotrawczynię, a kora- 
torem zamianowano dla niej Iwana Stecko, 
gospodarza ze Strzałkowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 28. kwietnia 1908. 


L. eż. L. 10/8 (3) [6618 1-3] 
Hryń Tyadyk z Turzy wielkiej został 

uznany umysłowo chorym, a kuratorem jego 

ustanowiono Iwana Jarycza z Turzy wielkiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 18. maja 1903. 


L. ez. P. 107/3 (5) [6718 1—3] 
Filipa Wynnyka z Łauczyna uznano 
marnotrawnym, kuratorem jego nstanowiono 
J»kóba Żupnyka z Łanczyna. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Delatyn, 28. maja 1908. 


L. cz. P. 254/3 (5) [6719 1—3] 
Włodzimierza Suchodolskiego, syna Teo- 
fila z Mikuliczyna uznano umysłowo chorym, 
kuratorem dla niego ustanowiono Teofila Su- 
chodolskiego z Mikuliczyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 23. czerwca 1903. 


L. cz VII. 473/98 (28) [6727 1—3] 
Zawieszoną nad Jakóbem (iawłowskim 


f|z Taurowa kuratelę znosi się. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 26. lipca 1908. 


L. cz. P. III. 1063 (6) [6615] 
Izydora Merkuna z Muszkatówki uznano 

umysłowo chorym, a kuratorem zamianowa- 

no dla niego Iwana Merkuna z Muszkatówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszezów, dnia 27. kwietnia 1908. 


L. cz. Ne. IV. 17238 (1) 


| L. cz A. 455/2 (4) 
Ed 


L. cz. P. 918 (2) [6622] 
Łué Kuroczka z Nahorzec uznany 
umysłowo niedołężnym, kuratorem jego usta- 
nowiono Kościa Zacharka, gospodarza z Na- 
horzec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 19. lipca 1908. 


L cz. P. 68,3 (5) [6631] 
Za umysłowo niedołężnego uznano Fe- 
liksa Nowaka, gospodarza w Niecieczy. Ku- 
ratorem jego ustanowiono Leona Musiała, 
gospodarza w Niecieczy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Żabno, dnia 20. lipca 1903. 


L. cz. P. 246/3 (1) [6646] 

Tauba Taffet rozwiedziona Goldstein 
uznana umysłowo chorą, kuratorem ustano- 
wiony Hersch Taffet z Radłowa. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 13. czerwca 1903. 


Rozmaite obwieszczenia. 


[6355 3—3] 

k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 
wzywa niewiadomych posiadaczy dwóch lo- 
sów włoskich Czerwonego Krzyża z roku 
1885 8. 01870 Nr. 6i. 01789 Nr. 5, 
które to papiery zaginęły dotychczasowemu 


| ich posiadaczowi p. Augustowi Niwińskiemu 


w Jarosławiu, by je w przeciągu roku, 6 ty- 
godni, 3 dni tutaj przedłożyli, po bezsku- 
tecznym upływie tego terminu bowiem, orze- 
czenie amortyzacyjne wydanem zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Jarosław, dnia 8. lipca 1908. 


L. cz. A. 84/8 [6358 8 - 3] 

Dnia 28. marca 1903 zmarła w Mu- 
szynie Katarzyna Gruczelak. Sąd, nie znając 
miejsca pobytu Mar;yaany Gruczelak wzywa 
ją aby w przeciągu jednego roku wniosła 
oświadczenie do spadku, inaczej spadek prze- 
prowadzony zostanie ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i dla nieobecnej ustanowio- 
nym kuratorem Józefem Gruczelakiem. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, dnia 10. lipca 1958. 


L. cz A. 587/2 (10) [6859 3—3] 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IlI. w 
Podhajcach wzywa niewiadomych z miejsca 
pobytu Chawę zam. Kupfer Etę zam. Horo- 
witz i Juttę Roll, ażeby w przeciągu roku 
wniosły oświadczenie do spadku po bł. p 
Chanie Sarze Roll zmarłej w Podhaicach 
dnia 10. marca 1895 bez pozostawienia csta- 
tniej woli rozporządzenia, w przeciwnym 
razie pertraktacya spadkowa ze zgłaszającymi 


' się spadkobiercami i kuratorem nieznanych 


adw.. dr. Schwagierem przeprowadzoną będzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Podhajce, dnia 15. czerwca 1908. 


[6376 3—3] 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia- 
damia, że dnia 7. czerwca 1902 w Maryam- 
polu zmarł Iwan Kopyś 

Ponieważ sądowi miejsce psbytu Anny 
Siedleckiej i Julii Chimezakowej nie jest 
znanem, przeto wzywa się ich, aby w prze- 
ciągu jednego roku, lieząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie 
i wnieśli oświadczenie co do Gziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i dla nioobecnych ustanowionym ku 
ratorem p. Michałem Sawiekim. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Halicz, dnia 7. kwietnia 1908. 


L. cz. E. 788/3 (2) [6361 3—3] 

Nieobecnemu Janowi Witowskiemu, 
przedtem w Mostkach ma być doręczona 
uchwała z dnia 15. czerwca 1902 l. cz. E. 
788 3, którą dozwolono wpisu prawa zastawu 
dla kwoty 209 kor. 36 hal. zpn. na realno- 
ści whl. 63 gminy Mostki. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Jana 
Witowskiego kuratorem adwokat Edward 
Senchter w Starym Sączu będzie go zastę- 
pywał, dopóki się w sądzie nie zgłosi lub 


. pełnomocnika nie ustanowi. 


L. ez. O. I 147/3 (1) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stary Sącz, dnia 2. lipea 1903 


[6696 2—3] 
Przeciw nieobecnemu Ignacemu Wocz- 
kowskiemu z Jakimowa, wniósł Proć Kuk 
z Jakimowa skargę o dokument zdolny do 
zaimtabulowania powoda za właściciela pbud. 
77/1 pgrt. 162/2 i 127/1 w Jakimowie. 


Rozprawa odbędzie się 1. września 1903 
godz. 10 rano, biuro I. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Pan dr. Krówezyński 
adwokat w Kamionce będzie go zastępywał, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kamionka strumiłowa, 12. czerwca 1908. 


L. ez. C. 1388 (1) [6721] 
Przeciw nieobəcnemu Stanisławowi Bie- 
lańskiemu wnieśli Ludwik Kipta i spólnicy 
z QCzajnego Dunajca pozew o własność pare. 
gr. lkat. 1585 w Pieniążkowicach. 
Audyencya do rozprawy odbędzie się 
1. września 1903 godzina 9 rano. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kurator adw. dr. Juliusz Popiel w 
Czarnym Dunajcu, będzie go zastępywał, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Czarny Dunajec, dnia 2. sierpnia 1903. 


L. ez. C. IT. 133/3 (1) [6730] 

Przeciw Benedyktowi Dumie z Sielea, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnobrzegu przez Filipa Dumę, włościanina 
w Wielowsi pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu z dnia 18. lipca 
198 wyznacza się audyencyę na dzień 22. 
września 1903. 

Celem strzeżenia praw Benedykta Dumy, 
ustanawia się pana Melchiars Klimka, wójta 
w Sieleu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Be- 
nedykta Dumę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie. się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamian uje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziaż II 

Tarnobrzeg, dnia 17. sierpnia 1908. 


L. cz. Og. I 146/3 (2) [6709] 

Przeciw nieobeenemu dr. Władysławo- 
wi Kastoremu przedtem w Krakowie wniosła 
Helena Kastory skargę o separacyę małżeń- 
stwa. 

Audyencye ugodowe odbędą się 15.. 
22, 29. września 1908 godzina ł0 rano, 
pierwsza sudyencya 6. peździernika 1908 
godzina 10 rano, sala Nr. 40. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat Fischer w Kra- 
kowie, będzie go zastępował, dopokąd się w 


Soll. 
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sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział I. 
Kraków, dnia 8. sierpnia 1908. 


Firmy. 

L. cz. Firm. 447 Spik. I. 539 
Wpis firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestru dla firm spółko- 


[6469] 


wych: 
Siedziba firmy : Husiatyn. 
Brzmienie firmy: A. L. Morgenroth 
i spółka. 
Przedmiot 

jajami. 

Forma spółki: jawna od 1. stycznia 
1903 


przedsiębiorstwa : handel 


Spólniey: Aron Leizor 2 im. Morgen- 
roth i Hinda Morgenroth oboja w Husia- 
tynie. 

Upoważniony do 
Le:zor Morgenroth. 

Podpis firmy (F. Z.): tylko przez Aro- 
na Leizora Morgenrotha skreś!one brzmienie 
firmy. 


1903 


zastępstwa: Aron 


Data wpisu: Tarnopol, dnia 29. maja 


0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 26. maja 1908. 


Uskuteczniony został wpis w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych zawiązaaego na podstswie statutu z 
daty Ropczyce 30. czerwca 1908 stowarzy- 
nia pod firmą „Towarzystwo dla wspólnego 
kredytu w Ropczycach, stowarzyszenie zare- 
jęstrowane z ograniczoną poręką* z siedzibą 
w Ropczycach. 


[6440] ' 


Celem stowarzyszenia jest dostarczanio 
członkom swoim potrzebnych do handlu 
i przemysłu kapitałów za opłatą miernego 
procentu, 

Czas trwania stowarzyszen'a jest nie- 
ograniczony. 

Pierwszy zarząd stowarzyszenia Aron 
Borer, właścici-l dóbr w Łączkach kuchar- 
skich i Józef Borer, przemysłowiec w Rop- 
czycach jako dyrektorowie. tudzież Schulim 
Rosenbaum, właściciel realności w Niedzwia- 
dzie i Iser Borer, właściciel realności w Ło- 
puchowy zamieszkały jako zastępcy. 

Firmę podpisują pod wyciśniętą stam- 
pilią dwaj członkowie dyrekcyi lub ich za- 
stępcy. 

Ogłoszenia stowarzyszenia umieszczone 
będą w urzędowym dzienniku krajowym. 

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
do zdeklarowanych udziałów i do podwójnej 
ich wysokości. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 11. lipea 1908. 


L. cz. Firm. 218/3 stow. II. 754 [6492] 

C. k. Sąd obwodowy Oddz. II. w Sta- 
nisławowie ogłasza, że wydał prowadzącemu 
rejestra handlowe polecenie, by wpisał do 
rejestru dla spółek zarobkowo-gospodarczych 
przy firmie spółki oszczędności 1 pożyczek w 
Haliczu, że przełożonym zarządu został obra- 
ny Spirydion Pumeki w miejsce Juliusza 
Ormezowskiego, zastępeą przełożonego Wolf 
G.ller w miejsce Augusta Musakowskiego, 
August Musakowski kasyerem w miejsce Mi- 
chała Pawliszyna, Józef Kłakowicz członkiem 
zarządu w miejsce Jana Laskowskiego i 
Eliasz Pawłowski w miejsce Karola Kłako- 
wicza. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Stanisławów, dnia 28. lipca 1903. 


Doniesienia prywatne. 


h 9% KT 


kRRNRSENI ENRETE TN 
O KID "OBY UO K e IO IC a a o R o BA e Me o Tr ry "i i 
Centralne biure ogłoszeń, dzienników 


15 


reklamy 


NJ o g BI e "Mio 
1 uniwers. 


Adolfa Chulawskiege 
w Wiedniu, WE. Getreidemarkt Nr. 13 (Telefon 2432) 
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma Świata; zamó- 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 
artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 


| cz. Firm. 166 st. II. 898 


Neue Niederländische Petroleu 


Gewinn- und Verlust-Rechnung 1902, 


An Verlust 1901 


» Auszahlung an Niederlindi- 
sche Petroleum Gesellschaft 


» Betriebskosten 


» Verlust auf Oelvorrath vom 
1. Jänner 1902 und Ver- 
lust durch Nachzahlun- 


gen 1901 


wh h m a T M 
CJA e Bf » M Kil o RJI « KI o 


ERA TRA TAROTA RTR 


Ji RU IG TG 10 D00 


m-Gesellschaft 


Haben 


F. 97.259 205 | Per Ólrechnung 


>  Zinsrechnung 


a 2000 = 
» 60.605 785 


» 37484 87 


Soll. 


Bilanz am 81, Dezember 1902 


F. 197349 86 


F. 58.113 71 
1.703 89 


. . » 


» Verlust-Saldo am 31. De- 
cember 1902 . 3 - 


» 137.582 26 


F. 197.349 86 


(Nachabschreibang). Haben 


An Aktionäre . 


Unternehmungen 


y 


Effekten, Kasse, Cantionen 


x 


» Debitoren 


Z 


y 


Öllvorrath 


Verlust 


y 


F. 173.592 50 Per Kapital 


» 461.790 20 » - Creditoren 


> 76.552 015 
34.331 56 


= 


> 42.108 75 


z 


» 185.032 26 


F. 978.007 285 


F. 950.000 — 
» 28.007 285 


F. 978.007 285 


Genehmigt in der Versammlung Aufsichtsrathes vom 2. Mai 1902. 


Wan Nierop, 
Vorsitzender. 


Stephan Piek, 
Schrififiihrer. 


Jacobus de Konig, 
Direktor. 
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Lwowski akcyjny 


Zaklad Zastawniczy 


ulica- Karola Ludwika L 5, 


E. WĄS ODRĄ 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
' petitem 4 halerzy. 


są aman bnamaag SZtychów i miniatur Hala 

Dla GIMALOTOW aukcyjna Pasaż Mikolascha 

81 powiatowy w Zabłotowie poszukuje ru- 

tynowanego dyetaryvsza od 1. wrzęśnia b. r. 

Zgłoszenia do Naczelnictwa. Świadectwa A 
[67 


erb a znakomite w sma- 
ku i aromatyczną 


wonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 
a, Souchong zbiór majo- 
Ń za pół kigr, 


chong zł. 
wy zł. 3, Kaysow zł. 
olegs 

knaćci horbziy 1 kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Przeprowadzenia 


pał, wozy 6 i 8 raestr. 


Gwarancya za całość» 


52 własnych wozów meblowych psiowt. 


CARO 1JELLINEK 


Wiedeń, Schottemrine 27. 


| MGS 


dy 
IĘ DACHÓW, | 


ic, j 


aż p. Du 


przyjmuje w zastaw: 


dzieła sztuki i t. d. 
udzielając możliwie najwyższych zaliczek. 
Zlecenia zamiejscowe wykonuje odwrotną pocztą, stopa procentowa minimalna. 


Dyrekcya. 


=ŻITWWIEYE GERD MAO LĘTZ a BOAZ a PTC OE PEKAO 


FABRYKA ASFALTU ini. SZEŁIGI - ŁYSZKIEWICZA 
Po LWÓW ulica MARCINA 29. 


D) 


GAGA 


ZAWILGGCONYCH MIESTKAŃ | 


FŁYTY IŁOLACYNE 


„BO, FUMDRMENTÓW. | 
Jota DESTYLEWAN W 


| [miser GRZYBEK DRZEWNY. |] 
ELI ŁY Wr GF ye = 


TEEI 


S ij "GG wk 


7 CZA EPT" LEAD TYCZCE 


FLAYN 


Tisma czenia 
z polskiego ma niemieckie i z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
ti wi wiernie akademi akademik. Adres w biurze Plohna, 


5.000 do 10.000 koren 


wynosi czynsz roczny za lokal w śródmieściu 

Lwowa; przy ul. Kopernika płacę tylko 1.000 

kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej 
jak wszędzie a to: 


Materace czysto włosienne po zł. 14, 16, 18, 
0, 22, 24 do 32 

Materace z morskiej rośliny po zł. 6'50, 7, 
8 do 10. 

Materace sprężynowe, Bonk 
szewki, prześcieradła i t. p. 

Nowość, maszyna parowa odczyszczą poduszki 
pierzane najzupełniej po 30 et. za klg. Tylko 
2 zł. kosztuje przerabianie materaców za 8 
poduszki. Drelichy na materace metr po 
et. 50, 60, 80, 90, zł. 1 do 1:50. 


poduszki, po- 


Budaposzt, Arany Janes uteza 34. | Największy wybór tylko w specyałnej pra- 


Lwów, Jegiellońska 
Tolafem 408. 


Nowy rozkład 


cowni kołder i materaców 


Józefa Schustera 
Lwów, ul. Kopernika i. 5. 


jazdy kolejami 


ważny od I. maja 
podaje 


= MMutyer kolejowy. = 


Do nabycia: W księgarniach, biurach 


m M a iza 


dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż 


Hausmana l. 9. 


wiedeńskie, 


=== Ogłoszenia do wszystkich 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, 
zagraniczne, TYGODNIKI, 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - - 


fjencya dzienników i ogłoszeń SŁ. Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Na wszystkie | 
| 
l 


zamiejscowe, 
PISMA HUMORY- 


pism najtaniej. 
o 


Wzywa się akcyonaryuszy towarzystwa „Bukowina“ 
societé anonyme française de pétrole en Bukowine et Ga- 


licie, z siedzibą w Paryżu 5 


rue de Stockholm na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


na dzień 12. września 1903 o godz. 
w Lille hotel de l Europe rue Basse Nr 


A po południu 


Akcye winny być złożone najpóźniej na 8 dui przed zgroma- 
dzeniem u pp. Schnerba & Fawvier'a grand place w Lille, lub 9 rue 
Pierre le grand w Paryżu u p. Dubar'a. 


Porządek dziesny: 
1. Sprawozdanie z czynności za rok 1902. y 


2. Sprawozdanie kasowe. 


3. Ewentualna aprobata rachunków i bilansu za rok 1902. 
W razie, gdyby liczba reprezentowanych akcyi była niedostateczną, 


następne zgromadzenie odbędzie się 
i o tymże czasie. 


28. września w tymsamem miejscu 


Towarzystwo „Bukowina“ 
„Société anonyme francaise de petrole 
en Bukovine & Galicie*, 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l, 12. Telefon Nr. 527. 


 |S8EGRREREREREURRRRRRURERYEREBE 


aż 


DNOoOWwWeo otwrarta 


< szkołą sztuki stosowanej do przem, I robót ręcznych 


Lwów, Willa Palatyn, Gołębia 12. 


g3 
S 
= 
8 Wpisy począwszy od 25. sierpnia 

B cd godziny 10 do 12 przed południemnu. 


8 
SPAVYPLVVPVVALHLCHPLVEPLVELLVVE 
Ogłoszenie. 


Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że 
Kasa zaliczkowa w Nadwórnej zniżyła od 17. zp 
|-508 stopę procentową od wkładek oszczędności na 5*, ° 
z tą uwagą że od wkładek oszczędności dotychczas złożo- 
nych liczyć będzie Towarzystwo jeszcze 6%, po koniec 
roku 1803. 

Z Rady zawiedew 


TZEZOZOZOK PIOIOI VOOLA OOOO ONO OA OOOO 
JAN IHNATOƏOWIEICZ 


poleca niszawodne | wypróbowane 
środki do wytępiania owadów domowych 
mianowicie: 
Ziółka antirmolowa 
do przechowywania futer. 
Pudsłko 60 b. 


Ez 


FENILIN 
do wyniszeżesia moli z zarod- 
kmi w sukniach i meblach. 
Flakon IK 20 h. 


GRYLON 
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szeżypaw- 
ki, karaluchy, prusaki i t. p- 


Papier antimolov y 
ochrania od moli futra, suknie, 
portyery, firanki i mebls. 
Sztuka 6 h, 


MIKOTON 


niezawodny Środek do wytę- 


Proszek perski 
do wygubienis pcheł i t. p. 
piania pluskw. Paczka [0 I 20 h, 
Flakon 60 h Flakon I K. Flakan 40 i 60 h. 


We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 25., plac Maryacki 11. W Krakowie: Sukien- 
nice 20. W Przemyślu: ul. Franciszkańska 24. 


LM. 72707,908 (1). 


Obwieszczenie. 


Odnośnie do obwieszczenia z 4. maja 1903 1. 39801 podaje się 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że Wydział krajowy reskry* 
ptem z 27. lipca 1908 1. 64800 po myśli $$. 89 i 92 statutu m. 
Lwowa w brzmieniu ustawy z dnia 11. września 1900 Dz. ust. 
i rozp. kraj. Nr. 90 zatwierdził uchwały Rady miejskiej z dnia 6: 
i 22 kwietnia 1903 r., 
w mieście Lwowia w r. 1903 dodatki gminne do podatkóv bezpo” 
średnich państwowych, jak następuje: 

a) 4%, do podatku gruntowego; | 

b) 4, do podatku domowo czynszowego; 
| c) 250/, do podatku państwowego 5%, od budynków, którym p: :ysługujź 
wolne lata. 

d) 40%, do powszechnego podatku zarobkowego; 

e) 40%, do podatku zarobkowego od przedsiębiorstw obowiązanych d0 
publicznego składania rachunków; 

f) 40%, do podatku rentowego ; 

g) 40%, do podatku od wyższych płac. 

Powyższe dodatki gminne pobierać będzie w myśl $. 94 statutt 

miejskiego e. k. Urząd podatkowy we Lwowie. 


Magistrat króli. stol. m. Lwowa. 
Lwów, dnia 8. sierpnia 1903. 


(Zarządca Wł. J, Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkovskich. 


szlachetne kamienie, wyroby ze złota, srebra i innych" 
drogich kruszców, papiery wartościowe, przedmioty z brązu, broń, galanteryęg, ` 


czej Masy zaliczkowej w Nadwórnej. 


A 
któremi postanowiono nałożyć i ei 


